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Tworzenie seweio mtu sprawa wiżni
aby ja załatwii na kolanie!

Ch. - D * cja woli się nad nią przedtem dobrze zastanowić.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. (M.) Prezes Klubu 
Chrzęść. - Demokratycznego pas, 
Chaeiński, zapytany: jak odnosi się 
do sprawy utworzenia większości 
parlannmtamei polskiej, oświadczył: 

..Tworzenie' większości rządowej 
to sprawa zbyt subtelna i zbyt waż­
na, aby ją budować na kolanie. U 
nas najważniejsze zagadnienia pań­

stwowe traktuje się zazwyczaj bar­
dzo gorąco. Sprawa nowej większo­
ści i ewentualnego rządu jest spra­
wą tuk ważną, że Klub nasz bez do­
kładnego i rożważnego zastanowie­
nia się nie Powziąłby decyzji. Woli­
my sprawę rozważyć i dlatego cze­
kamy’'*

wą, uposażoną w  sejm o szerokich 
kompetencja ch usta wodawczych. 
przy czejn pi emognryw.v władz 
wanszawśikich będą ograniczone co 
minimum".

Jakimi cudem do tego dojdzie nie 
marny wyjaśnienia nawet pośrednie­
go, bo o  Warszawie, jako przy­
szłym polskim „trupie”, „Dtło‘‘ ijic: 
nic wspommA. A i.mże jaikłś po­
tężny sukurs z ze^sinątrz?! W łaś we, 
że i (o nie. bo razporaz swierdzamy 
n ,.Dile“ twartde odżegnywanię się 
od liczemia na pomoc z Kcwnątrz, J 
a wczoraj v.r artilculc pt. „Sz.k(xl,ii- 
we nastroje" wypowiedziało ,.Diło‘ 
bez ogródek wojnę Rosji. Czytamy 
boyiem ze zdumieniem (..[ iitou lx'- 
wjeni przewarinie uparcie milczało 
w  sprawię rusyfikacji Ukrainy), lecz 
i ze zbudowaniem wieliciern zara- 
zeim. że na Rosje sowiecka nie ma 
co liczyć. Rosja — czytamy w „Di- 
le" —• stosuję wobec „Wielkiej U- 
krainy” daiwny carski system bez­
pardonowego wynarodowieina. a 
noty sowdeckie w sprawie „Wisch. 
dalie,ii” mają na celu tw orzenie ilu­
zji co do stanowisKa Rosji tv spra­
wie wy.izwoleńczyy-ii zmagań U- } 
kraińców. Nadzieje na ..winka" ze 
Wschodu ozmacaaja iiieihezinieczie 
mamienie się społeczeństwa ukraiń­
skiego.

Ponadto na<fcie,ie te — wywodzi 
dalej „Diło” — są raobwnkiem iro- 
nad głowami ukraińskioh narodo­
wych mas po lamtej stronic ryskie i 
granicy, a liczenie ‘na dzisiejszych 
władców Wietkiej Ukraruy byf'>ł>y 
stawką na drugiego wroga ukraiń- 
stwra.

Pocieszającem jest to wvzmanie, ó- 
z nacza bowiem, że i ,.Diło“ już 
przyswoiło sobie o Rosji sowieckiej 
te wyobrażenia, które reprezentuje 
prasa polska. Niemniej w  tych ha­
słach i wskazaniach, rzucanych wr 
naród ruski hojną rękę autorów „Di- 
ła“, gubimy się iak w bujnym, 
dziewicznym lesie. Logicznym bo­
wiem biegiem rozumowania ani rusz 
nic możemy dojść do zrozumienia, 
jakie to siły sprawić mają pognębię- j

„ukraiń-nie dwóch naraz wrogow 
stwa“.

Ale, ale juz mamy wyjaśnienie: 
„Wschód znajduje się nadal w stanie 
płynnym i niewiadomo, co przynie­
sie jutrzejszy 'dzień". Oto jakaś no­
wa pożoga wojenna, jakieś nowe po 
tężne wstrząśnienie polityczne przy­
niesie zbawienie dla „Wielkiej Ukra- 
lry“. Wówczas „lrfogram szerokiej 
autonomii dla zachodnich ziem ukra­
ińskich ulegnie oczywiście natych­
miastowej rewizji, Wielka i Mała U- 
krarna zleją się w jedną całość”.

Jesteśmy oszołomieni i zasugge- 
rowani falą „wielkich” haseł, pJtrc- 
mi od jaskrawych banv rzutami 
wskazań iKiiitycznyćli, tralującemi 
zawady, stawiane przez „w rog.iw".

Zachowuiąc jednak resztki' zimnej 
krwi zapytujemy, rak z dobrego ser­
ca: No, a cóż na dziś, jakiż zasiew  
na cbleb powszedni, zanim obfita za­
stawa na stole „Wielkiej Ukrainy” 
będzie gotowa. Odpowiedź brzmi: 
„borot‘ba, boro Po a '•! A więc wojna 
przeciw wszystkim, ciosy na prawo 
i na lewo.

Tak wygląda również sprawa u- 
niwersytetu ruskiego, rzucona na 
tło haseł i zapowiedzś tru do wielkie­
go obozu. Tak postawione zagadnie­
nie uwalnia nas chy ba od wdawa­
nia się z naszej strony w dalsze o- 
mawiania sprawy ruskiego uniwer­
sytetu. Nic tylko ,,Diło” ma czas, bo 
ten pracuje równie dobrze dla nas, 
jak dla „Wielkiej Ukrainy”. Czas, ten 
najlepszy lekarz, wskaże również 
ludowi ukraińskiemu, znajdującemu 
się „po tej stronie “yskiej granicy”, 
że na jego czoło wysforowali się lu-: 
dzie, którzy najbardziej ważne spra­
w y ruskie chcą załatwiać huczkiem 
frazesów", demagogicznym krzy­
kiem. wiecznymi wymachiwaniem 
borytelskiej pałki. Jeszcze nie jedno 
buńczuczne hasło dołączy obóz „nie­
przejednanych” de uwiędicgo bukie­
tu haseł poprzednich. Miejmy iylko 
cierpliwość i umiejmy samorzutnie 
brat sic do załatwiania aktuainych 
ważnych zagadnień, wynikających z 
faktu współżycia na tej ziemi ludu. 
polskiego ruskiego, połączonego 
naturalnym biegiem losów na zaw­
sze z Rzecząpospolitą. Rn.

Bierność podatkowa kresów wschodnich.
KRAJ „PODATKOWO-BIERNY". JAK ROSJA ZRUJNOWAŁA KRE­
SY? WSPOMNIENIA EPOKI MURAW1EWA. KULTURĘ 1 CY­
WILIZACJE POLSKA TĘPIONO „OGNIEM I MIECZEM'. INWA­
ZJA L1TWAKÓW. — 7 LAT „.WIELKIEJ WOJNY" 1 ICH SKUTEK. -  

POTRZEBA OLBRZYMICH INWESTYCJI

(Korespondencja własna „Gazety Lw.“>.
Warszawa, 28. kwietnia „ prawosławia stały sk obrazem nę-

\V odezwie swej do obywateli 
Kresów Wschodnich zaznaczył Pre­
zes Rady Ministrów iż kraj ren i 
przed wojną należał do „podatkowo 
biernych”.

Myśli tei odczjya nie rozwija da­
lej, a jednak w niej jest klucz do zro­
zumienia zjawisk, zachodzących na 
tym terenie i do uznania potrzeby 
hojnych inwestycji ze skarbu Rze­
czypospolitej dla tej 'krainy mogił i 
krzyżów’.

Nigdzie gospodarka rosyjska 
nie pozostaAYila tak straszliwych śla 
dów, jak w tym „nółnocno i połud­
niowo zachodnim kraju”, jak zwała 
go oficjalna terminologia „czynow- 
uikóv/\ Po r. 63, pisze historyk tych 
czasów Wł. Smoleński „Ziemie li­
tewsko - ruskie, oddane na łup ad- 
minisuacii rosyjskiej i  apostołom

dzy materialnej i m oulnej”.
Trzoba uprzytomnić sobie ten pie­

kielny system, zmierzający nie tyl­
ko do rusyfikacji, aie i do rozmyśl-1 
uego obniżania poziomu kulturalne­
go tych prowincji, przypomnieć trze 
ba, żc żywioDpolski, jedynie twór­
czy w tycli stronach, tępiona był 
przez lat kilkadziesiąt przy pomocy 
zsyłek, konfiskat, kontrybucji, zaka­
zów używania języka polskiego w  
miejscach publicznych, zakazu ku­
powania ziemi itd„ itd., że Mura wiew 
po powstaniu osdatniem kazał palić 
wioski, które dawały pomoc pow­
stańcom, kazał palić, zaorywać śla­
dy po siedzibach ludzkich, a ludność 
siał w odległe pustkowia Rosii pół­
nocnej h.rb Sybiru trzeba zdać 
sobie sprawę z faktu, że kraiu 

i tymi nic było uniwersytetu, gimnaz­
ja wyłącznie rosyjskie, pod 'yzgłę-
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■dem wychowawczyni, i naukowym 
stały niżej wszelkiej krytyki, szkoły 
ludowe nieliczne rosyjskie i prowa­
dzone przez Rosjan, duchowieństwo 
katolickie prześladowane i krępowa­
ne w  swych czynnościach kapłań­
skich; że administracja rosyjska, o- 
graniczona, przedajna, pijacka przez 
całe dziesiątki lat wysilała się nad 
niszczeniem resztek kultury; zamie­
niała szkoły i 'biblioteki klasztorne, 
a nierzadko i kościoły na stajnie; 
przestrzegała najsurowiej, b* nikt 
nie ośmielił się potajemnie uczyć 
dzieci lub dorosłych itd,, itd. — by 
zrozumieć, że w kraju tym z każ­
dym rokiem bardziej zamierał ruch, 
życie, żc niemoralnym tam był po­
stęp na jakięmkolwiek poht

Ziemie, obfite w bogactwa natu­
ralne, przecięte były zaledwo kilko­
ma linjaińi kojei żelaznych, maiace- 
ini raczej strategiczne, niż gospodar­
cze znaczenie. To było. jedna z 
przyczyn, iż przemysł, tak bujnie w  
tym okresie rozkwitający w  Króle­
stwie, w kraju półn. - zaeh.“ nie 
wytworzył ani jednego poważniej­
szego ogniska.

Rolnictwo stało na poziomie u- 
biegtego stulecia. Chłop orał sochą, 
a gpspodarka trzypolowa, oddawna 
zarzucona w Królestwie, w „kraju 
zabranym11, jak go u nas nazywano, 
hyła systemem przyjętym nawet po 
dworach, do ostatnich lat przed woj 
n ą, z wyjątkiem, oczywiście, dóbr 
wielkopańskieh, • administrowanych 
nierzadko przez Niemców.

Miasta - pod rządami rosyjskiemi 
wogóle upadaty coraz bardziej, za 
wyjątkiem W arszawy i Łodzi, które 
uprzemysłowieniu swemu zawdzię­
czały szybki swój wzrost. Poza teni, 
ileż świetnych dawniej ognisk kul­
tury zeszło w okresie niewól! do 
poziomu błotnistych, nędznych dziur 
w których życie płynęło jakimś nie­
słychanie ślimaczym, ja’łow7ym try­
bem; zmniejszając napięcie swoje z 
roku na rok, gasnąc.

Na kresach wschodnich było o- 
czywiście gorzej i pod tym wzglę­
dem, niż w Królestwie, a polityka 
narodowościowa Rosji, usuwająca 
żywioł żydowski z prowincji cen­
tralnych na kresy polsko - litew­
skie, zalała wprost mieściny kreso­
we ludnością żydowska,' przeważnie 
oddaną handlowi i pośrednictwa, 
więc nieprodukcyjną, a w dodatku 
nie tylko nie zżyta z tym krajem, 
ale bardzo wybitnie zrusyfikowaną, 
bo nawet nie używającą żargonu, 
jak Żydzi polscy, ale mówiącą zaw­
sze i wszedzie po rosyjsku. Tak zwa 
na „granica osiadłości żydowskiej11 
stała się więc jednym więcej czyn­
nikiem rusyfikacji i zubożenia kre­
sów. Nie dziw, że kraj ten stał się 
„podatkowo biernym11.

Na ziemię tę, nędzną, senną, smu­
tną, rozdzierającą żałością rzeczy 
ginących spadło 7 lat wojny, naj­
straszniejszej ze wsz^ktkich wojen 
świata.

A potem część tego kraju przy­
padła Polsce traktatem Ryskim i oio 
Państwo nasze Stoi nie tylko wobec 
skomplikowanych na . tym terenie 
Problemów nąrodowościowycli, ale 
i wobec długoletniego jego'ekonomi­
cznego wyczerpania, wyniszczenia 
wojennego i kulturalnego zdziczenia.

To tłumaczy, dlaczego Sejm i 
Rząd zmuszone będą na podniesienie 
Kresów *rzez cały szereg lat asyg- 
nować znaczne fundusze, dlaczego 
jiemie te wymagać będą szczegól­
nej pieczy, najwyżej uzdolnionej ad-

Spowiedź tow. Stalina.
»ftia okłamujmy s!ę, że jest ctebrse"-

Cz? s o w ie j mogą liczyć na sympatję w s i?  —  Nienawiść do 
komunistów. —  ch ło p i wypędzają „czerwonych redagogów ".— 
Bojkotowanie „gosiorga". - -  Raczej drożej, byle nie od bol­

szewików. —  Słaba nadzieja porozum ienia miastó ze wsią

(li Z miastem esy wstst.)
(Korespondencja własna „Cłazety Lw."), ,

Pogranicze połsk.-sow.
27. kwietnia.

(<k) Wyczerpujące pod względem  
oświetlenia obecnej wewnętrznej sy­
tuacji w  Rosji, jak i stosunku w lo- 
ściaństwa do sowietów przcinówie- 
nic wygłosił na pierwszem zebraniu 
zjazdu komunistycznego w  Moskwie 
jeden z leaderów współczesnej Ro­
sji, członek rządu i ewentualny na­
stępca Lenina, tow. Stalin.

„Poco nam bawić się w fałszy­
we ikrzie i oszukiwać samych sie-
rie? mówił Stalin. — Żadnej
„smyczki11 (liannooji, zgody) mię­
dzy nami, robotnikami, a włościań- 
stwem niema. Wieś cala iuż dawno 
odsunęła się nietylko od nas, komu­
nistów, lecz również od tego w szy­
stkiego, co związane jest z nazwą 
i istotą w ładzy sowieckiej.

A oto — ciągnął Stalin — dowo­
dzące togo fakty  Ostatnie wybory 
do wiejskich „ispolkomów11 (orga­
nów władzy w ykomawazej) dały 
wszędzie symptomatyczny, a raczej 
katastrofalny dla komunizmu wynik, 
gdyż wybrano zaledwie ósmą część 
jednego odsetku członków komuni­
stów, czyli iumemi słowy straci­
l iś m y  wszelki wpływ na przebieg 
życia wsi. - Poaatem włościaństwo 
systematyesnie i bez wyjątku za­
myka wszystkie szkoły wiejskie, u- 
trzymywanc jego środkami, o ile do 
której z tych szkół zostanie wyzna­
czony przez rząd nauczyciel-kowiu- 
-nista, przenosząc analfabetyzm dla 
swego dziecka, nad opiekę ze stro­
ny znienawidzonych rzeczników ko. 
muniztnu.

W dziedzinie ekonomicznej wieś 
odrzmea* wszelkie wnioski rządu, 
względnie rządowych instytucji o  
poczernienie wydatków na uporząd­
kowanie dróg, poprawę stanu rol­
nictwa i t. p. potrzeby o charakte­
rze lokalnym, jedynie dlatego, żc 
wnioski te wyszły od nas. A rów- 
lkoeześiiie tosatno włościaństwo hoj­
nie otwiera sw e kieszenie dla w szy ­
stkich innych organizacji, dążących 
do tych samych celów, ale bez u- 
działfi sowieckich urzędników, a 
głównie bez komunistów. 85 procent 

.handlu na wsi znajduje sic w  rę­
kach prywatnego kapitału, który 
już prawie całkowicie wyparł'stam­

tąd handel państwowy, tułmo, że do­
starczane przez „gostorg (pan-
stwiowy urząd’ liandlowy) wyroby 
fabrycznie są o 20% tańsze, niż w 
handlu prywatnym.

Wtościaństwo. — mówił dalej 
Stalin — stroni od jakiegokolwiek 
kontaktu z instytucjami i organiza­
cjami urzędów emi, nie chcąc nawet 
korzystać z ulgowego kredytu pań­
stwowego, dopatrując się \vc wszy- 
stkiom jakiegoś zamachu czy intry­
gi z .naszej strony, zwróconej prze­
ciwko jego żywotnym interesom.

Dotychczas mylnie traktowaliś­
my ten wTogi dla nas nastrój wsi, 
.lako wynik zakusów i zabiegów7 
naszych przeciwników7 politycznych 
— „kontrrewolucjonistów'11, którzy7 
dążyli w  ten sposób do zapobieże­
nia przymierzu włośeiańsrwa z pro­
letariatem, chcąc przyciągnąć w łoś­
cian do swego obozu. Obecnie mu­
simy zrezygnować z  tych mylnych 
poglądów, a przyczynę złego szu­
kać nie na zewoątrz, a w nas sa­
mych. Sytuacja teraźniejsza stanow­
czo wymaga otd nas nadzwyczajnej 
przezorności i (zwrócenia szczegól­
nej uwagi na włościan, naszych 
przyszłych sojuszników7, p ile — 
rzecz .jam ą —  uda -się-nakłonić ich 
do przymierza, z nami. Nie należy 
odpychać tej silnej klasy, jak to czy­
niliśmy dotychczas przez nasze nie­
fortunne i nieuzasadnione wystąpie­
nia w  dziedzinie podatkowej. Nie 
trzeba zapominać, że odrodzić nasz 
zrujnowany przemysł możemy tyl­
ko drogą otrzymania od włościan 
nadmiaru produktów rolniczych. A 
ptlzeto konieeznem jest skierowanie 
całej eiiergji i uwagi, poświęcanej 
dotąd masom robotniczym, na w ło- 
ściał&two. musórny tu, m  tej konfe­
rencji poddać gruntow nej rew izji ira- 
sze poglądy i stworzyć natychmiast 
nowy system podatkowy, aby nasze 
włościaństwo nie miało podstaw do 
zarzutów7 i twierdzenia., że robotni­
czy proletarjat istnieje kosztem jego 
pracy z  jednej strony, a z drugiej 
pózóstaje w zupełnej zależności od 
kaprysów ohłopa11.

Zaiste, aż nadto jaskrawy obraz, 
nie wymagający (żadnych komenta­
rzy i uzupełnień.

I

rriinistracji i największego zaintere­
sowania ze strony 'myślącej części 
społeczeństwa — inwestycji mater­
ialnych i duchowych.

Nakłady te niewątpliwie opłacą 
się. Ziemia.ta jest nie tylko rodzi­
cielką olbrzymów leśnych, ale i ol­
brzymich zjawisk psychicznych. Pa- 
uuętajny, że to kolebka romantyzmu 
polskiego, że na tej ziemi rozkwitł 
pierwszy właściwie kwiat narodo­
wej literatury polskiej, że to Ojczy­
zna Kościuszków, Mickiewiczów,
Traugutów, Rejtanów... H. C.

I

Z prac komisji sejmowych.
Sprawa opiekł nad emigrantami pol­
skimi we Francji, Ustawodaw­
stwo społeczne. Sprawa tekstu 
ślubowania dla urzędników pań­
stwowych. Zwłoka w .uchwale­
niu projektu podatku gruntowego. — 
Interesujące rewelacje w sprawie 
zabiegów o przekazanie budynku 
więzienia kobiecego we Lwowie do 

użytku Politechniki.
(T elegram  „G azety  Lw ow skiej").

Warszawa, 28. kwietnia.
Na posiedzeniu sejm. Komisji o- 

ipieki społecznej referował pos. Ro- 
giłszczak medosu-Łeozaiej o-

Pieki nad emigrantami poiskinu 
Francji. W imieniu głównego Frz^ 
da emigracyjnego udzielał 
nień dyrektor Gawroński. 1 *J’S ń  
nie ukończono. Przyjęto w 2 ^  , 
ulu projekt usrawy o  Opfcce 
1 cezu ej.

W Komisji ochrony pracy ^ e[0'  
wał pos. Żuławski wniosek w SP* 
wie umożliwienia działalności c&i[  
rahjycli zwńązków zawodowych ■ 
całym obszanze Państwa P d s k i^ S  • 
Przcforowadzono dyskttsjc ogólna- 

*
Komisja administracyjna 

liła, aby inninulu przysięgi s,uźy £  
w ej dht urzędników ipanstwowZ1 * 
nosiła narwę „ślubowanie". 
na. posiedzeniu przedstawiciel K*** ■ 
du poczynił co  do powziętej uchw^ 
ty Pewne zastrzeżenia. Pos. Holer 
sa zgłosił votu:rn mniejszości, ‘W>'Po­
wiadając się przeciw pos tanowie*11'
komisji. W niósł; upadł,

*
W sprawie zapobieżenia b/ak0'

wi mieszkań we Lwowie postano7 
wiono, aby dom kary dla 
we Lwowie ujżyć na pomieszczeń^7 
■urzędów i opróżnić w ten s p o ^  
pewną jiość mieszkań dla nde5* 
kańców miasta.

Obrady Komrsji skarbowej
czytaniem projektu ^ustawy o pud ab 
ku grantowym odroczono ze wzgjjF 
du na fo, że Komisja nic iposiad ■ 
jeszcze cyfrowych danych. TrzeC 
■czytanie odbędzie się prawdo,®0' 
dobnię po ferj^oh dWidygodn^ 
"wrych. Po wyniku glosowania zg tw  
sił p. Rudziński w  imieniu „Wyz ̂  
leaua protest przeciw odroc^Ó1̂  
rozpraw, dowodząc, że strom isct^  
którym zależy na odkładaniu 
jęcia ustawy7, działają na zgubę &  
teresów skarbu Państwa.

Na posiedzeniu sejmowej Koiń 
robót publicznych referował P . 
Kucharski sprawę przekazania ,g 
dynku w'iezfcnnego we Lwowtó ^  
użytku Politechniki lwowskiej, 
dyskusji, jaka się po referacie 9- 
wiązała, szereg uiowców  
w ał ostro bierność o d n o ś n y c h  “  
sterstw z powodu, żc Miu. tc, '!lĴ  
uchwały Rady Ministrów z c ^.7\łfl
1922. nie potrafiły dotąd zmuś*'7 
posłuchu organów niższych iflS. Ĵ,
c.ii. Podnosiły się głosy za 9 ° ^  ^  
mieciem odnośnych Mmisti''Vv gJ( 
odpowiedzialności parlamcotam' 
orau za donKsibnowaniem i 
■iłowaniem urzędników7 opoflnT0'1 ^ 
rządzeukmi Rady Ministrów7- 
szczególności nadprokurato»‘a 
Lwowie p. Maliny.

Prezydent RzecrynesjolHl 
na Pomorzu.

(Telegram ..Gazety Lwowskie! ^
pre?^’

■byt
Kościerzyna. (PAT.) P- 1 ; jo

dciit Rzeczypospolitej przyr 
Kościerzyny o gódz. 10 rano.- 
powitanie przybyli na 
członkowie iady miejskiej. . „jetrt
towarzystwa, szkoły . itd. 
miasta burmistrz Wierzba

'lin ieć
wre c/ó1

Prezydentowi chich i só l, noczc'1' 
Prezydent udał się do miasta ^  ^  
ny entuzjastycznie przez ludność- ^ 
Jazda do miasta zamieniła ^  
prawdziwy pochód tryumfalni*'-.^ . 
V\ .s/.ystkic ulice, któreuń 
dżał p. Prezydent Były ustane 
nią i kwieciem. Co kilka kr° ^  
wznosiły się bramy, try.utof3^ '
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powita! p. 
włościanin

p r &  • — —

Prez^ S tT szo i ̂ TUCh°Lo liczny 
tajfta Uj„ łe2o stop na znak powi- 
^ 0u. i ^ a  zixva' rynku 
niczący p p Prc/.cdenta przewód 
>toWski 'P is k ie j  n. Brzost­

ka to przemówienie odpo- 
cześ: '“* Hrezytk''it okrzykiem na 
,v ^ ^ s k i c ł i  'Kaszubów. Po Mszy
S. Pfp^f e Parafjalnvm przyjmował 
j ^ ^ d e n t  y  smaclM! starostwa
Mym pr2_e®'ałĉ e- objedzie wyda- 
zVcient ri Z ^ arrłStę. wyjechał p. Pre 
czoren, Dziemiany ; wic-
W ™ * ?  miasto na cześć p. 
p°kTxał a ° b-'ad, w czasie której* 
■'kładaja '̂ Pr^ ^ e n ta  ks. Zakrys, 
‘'kiego _  mu '^eniem  ludu kaszub- 
Pi PrczyaT^^' czc~'' *K’̂ n ' miłości, 
dział _  . nt w odpowiedzi powie-

■ j m':
^aeczw^, Przedstauńdel majestata 
a oie Sł \ P()listej, fes tent symbolem 
•testem p ,S*awetn Wojciechowskim.
^ eL któ rezydeiłtcHi Rzeczypospo-
ObigA iest ohrw i/in^a 11 v  rł^-ciał
. ^  o;fcie
^cia.

jest obowiązany dzisiaj 
;m całość i wyczuć tętno 

ónak Caleg0 narodu. Chciałbym jc- 
sprą abyście sobie zdawali z tego 
któ Ze 'ńe jestem człowiekiem.

JT może rozkazywać. Spójżcie na 
^  koustytucśę a

'^iada ona charakterowi pasze-
°dpo
ŹS

fę a zobaczycie, że
tiaroa

że pj. Dlatogo otwarcie mówię, 
reprezeift ^zeczyt}n-sx>titei może 
har°du ?Wa.̂  s'1e narodu i ducha 
*ytn na' 3 n'e 'es1 w stanie rządzić
któr*- r°^e,n Do tezo sa inni. nad-rym;  ̂ . -

ród Dn̂ t U U U j'ą wybrani przez na- 
ku Dzlś złożyłem na ryn-
Wartoś ,C7T1e s'u'iadeotw o wielkiej 
3°. f  f 1. ‘ ^stugl ludu kaszubskie- 
V*eństv3 Po<blOMe zasługi ducho- 
m0g;ł0 ,‘a . *tat°lickiego, które dopo- 
Vy n,„- " i xv r>;elęyuowaniu
t ó w *  ’ dziad™
*yiko rl? P wielkie zasługi nie
W  ilT,aa . k° - cioia ale i d la  Polski. 
Wąni ^,niu P.4*czyposnolitci wzy- 
irztiar,̂ . as‘ akiyr'a e  razem zetnną w 
■ickiê n /a s 'L'y duchowieństwa hałjn- 
Wa-mm XVZ!Fe.śh okrzyk. .,Cześć

d° BruDPnie uda* ~’e F- Prezydent 
odbył się raut.

P0i'faniBnfapn8.
do\ve ^  administraeyj*io - samorzą- 
Posej r  • 0 trybunał Stanu.
l°row< 'nckiew'cz wydany Prokura­
c ie ^ ' .  ~~ O wydanie dzieł Mickie- 
*‘teratulJ>0ł>ll*arv7'owan‘e  arcydzieł 
tiicty, a po*skiej. — Sprawa szkol­
n e j ,  *®nj9iszości narodowościo 
stawy Wniosek o wykonanie u- 
dworski u ■ P°^czeniu , obszarów 
Wsęji,1C J  Swinnych w Małopolsce 
ttty j j ^ajbliższe posiedzenie Sej- 

• ®aja, obrady komisji skarbo- 
(T w<j ! L i 12. maja.

C aj\l ”Pa7c*y Lwowskiej-'). 
p0 Waągzawa, 28. kwietnia.

^<*u na. ^ ! f  ̂  1>rzez ^  Sejmu 
ciecha zmarłego posła Woj-
^  P o r .T ^ ^ ^ ^ k i e g 0 uzupełnio- 
^ '^ aw i ^ enny Sejmu ustawą 
^ o d o w  C'  kar i od- 
^acyjn-311 ^  Postępowamu admini- 
1,6111 Mad' 1 dyscyplmar-
^ ^ d n u r 2 adltliT,isilracyiiTych i sa- 
ckie,j tj yca w b. dzielnicy austrja
? « i a r r ' , <Kle?,a m  w pierwszem 
®ra\vie ? komisji, kiłka ustaw' w
*0llWenc'tia M̂ ac*’ róz,!ych umów i 

^ciem ' 15>̂ pnie przyjęto w
biocie , „ v ? Unhl lis â%v9 v>' Przed- 
^ tą cych ! ^ncji i przetworów odu-

nio
i pradziadów i

Zamęt wewnętrzny w  N i f i w h
R ząd bawarski i saski z pom inięciem  instrukcji rządu F*ze- 
sz? działają na własną rękę.—  F a h  komunistycznej . gitacji. •— 
Reichswehra i poiicja bezsilna i zdem oralizow .na rozpotit^ko' 
waniem. —  Niemcy steją wobec kor isczności kap łulacji w

sprawie odszkodowań.

(Telegram  w łasny  „Gaze-ty L w ow sk,“").

Berlin. 26. kwietnia.
(V 1 Wasz korespanH-teJit dowńa- 

darc sie z kół politycznych, że trud­
ności wewnętrzne w Niemczech co­
raz hardziej pogłębiają się. I tak. 
gdy' rzad bawarski v. Kuilinga jaw- 
nię i osientacyjnie sabotuje rozka­
zy berlińskie, to zarówno socjalisty­
czny rzad w Saksonii zaczyna na 
własna rękę politykę poza plecyma 
rządu Rzeszy, co ju ż  niejednokrotnie 
w Berlinie stwierdzono. Prowincje 
południowe i zachodnie zalane są

lala komunistycznej agitacji, a 
Reichi,wehra j pt>licja niezdolne sa 
do jakiejkolwiek akcji z powodu 
1 ̂ zpodtykowajiia poszczególnych 
oddziałów.

W szystkie te trudności czynią z 
natury rzeczy dłuższy opór Nie­
miec wobec Francji niemożliwym. 
Na ogół ppiiuje tu przekonanie, że 
powyższe przyczyny zm u szą  Niem­
ców do daleko idących ustępstw w 
sprawne odszkodowań na rzecz En- 
tenty.

Czesi ma]o już swoich anarchistów.
(Telegram własny „Gazety Lwowsk/).

Praga, 27. kwietnia.
Wasz korespondent dowiaduje 

się, że na tle kryzysu przemysłowe­
go w Czechach i w ynikającego stąd 
silnego bezrobocia rośnie w obozie 
czeskich roboti ków coraz silniej­
szy radykalizm społeczny. Doszło 
do tego, że pewnym elementom ro­

botniczym wydaje się już niewystar 
czający program komunistyczny, 
mający w Czechach bardzo licznych 
zwolenników; powstało więc stron­
nictwo anarchistów czeskich. Fakt 
ten oznacza dalsze zaognienie się 
kwestji socjalnej w czeskiej repu- 

l blice. x

(T elegram  w łasny  „G azety  L w ów »£.“).

Praga, 26. kwietnia.
W  uzupełnieniu przesłanej‘Wia­

domości o ,.ukr. akademii rolniczej* 
w Podiebradacli. dowiaduje się 
Wasz korespondent, że rząd czeski 
utrzymuje nie tylko samą wymie­
niona insty tucję, łecz ponadto jesz­
cze udziela pieniężnego poparcia 200

ukt. słuchaczom, płacąc każdemu 
ftOO kor. mies. subwencji.

Robotniczy organ czeski »Ruae 
Travo“ wiadomość o wspomnianej 
hojności rządu czeskiego zaopatruje 
tytułem: „Jak nasza republika utnie 
pozbywać się „zbytecznych" pienię­
dzy".

'awo2da•ińe komisji korety;

cyjnej o poprawkach Senatu do u- 
stawy o Trybunale Stanu wywołało  
ostrą replikę p. Liebermsnna, który 
zarzucił Senatowi, gruntowną zmia­
nę wspomnianej ustawy i jej tytułu. 
,’Komisja sejmowa uchwaliła jednak 
utrzimiać tytuł całej ustawy i ty tu- 
b rozdziałów, a zgodziła się na u- 
Miuiecie podtytułów. Przyjęto pew­
na część zmian stylistycznych, jak 1 
zmiany rzeczowe, z małymi wyjąt­
kami. Uzupełnione więc ustawę w  
ten sposób, że mówiąc o odpowie­
dzialności konstytucyjnej ministrów 
za czyny prezydenta, wstawiono ta­
kże marszałka Sejmu, o ile zastępu­
je Prezydenta. Umieszczono osobny 
przepis o odpowiedzialności mar­
szałka Sejmu jako prezydenta przed 
Trybunałem Stanu, określono dokła 
dmę. jakie prawa mają trzej posło­
wie. których wybiera Sejm celem 
popierania oskarżenia imif-niem Sej­
mu przed Trybunałem Stami. Przy- 
ięio popraw'kc. że członkami Trybu 
nału Stanu moga być obywateft pol­
scy, którzy ukończyli 40 lat i że 
przynajmniej połowa wybieranych 
przez Sehń i Senat członków Trybu 
nału ma mieć ukończone wyższe 
.-indja prawnicze. W art. 20 nr;;yjć- 
to zmianę Senatu, że w razie luna- 
uiu oskarżonego Ifinnyiti, Trybuna! 
pozbawia go czasowo lub st.de pra­
wa piastowania urzędów publicz­
ny eh i so jest poriączftic : przenieye-*. 
Dcm go m  emeryturę. W glosowa­

niu odizucono jednomyślnie zmianę 
Senatu co do konstrukcji ustawy, 
zmianę tytułu ustawy i skreślenie ty 
tułów rozdziałów ustawy według 
redakcji Sejmu, inne zmiafny Senatu 
przyjęto lub odrzucono według
wmiosków komisji względnie spra- 
w ozdawców'.

Po odmówieniu wydania sądom 
posłów Okonia i Putka, Sejm po o- 
żywionei dyskusji uchwalił 135 gło­
sami przeciw 74 wydanie prokura­
torii po? Luckiewicza .za działalność 
antypaństwową na kresach wschód.

Poseł Langer (Wyzwolenie) jako 
ref. kom. oświat, przedstawi! wnio­
sek w sprawie wydania przez Mini­
sterstwo oświaty dzieł Mickiewicza. 
Ponadto wezwano rząd do opraco­
wania projektu stałego funduszu wy 
dawniczego dla popularyzowania ar­
cydzieł literatury polskiej. Rezolucję 
przyjęto.

P. Unicki odczytał rezolucje ko- 
misjj WSwiaf.. wzywającą rzad do 
przedłożenia ustawy o zakładaniu i 
utrzymywaniu szkół narodowościo­
wych, do powołania do pracy ?.v 
szkołach kwalifikowanych odpo­
wiednio bezrobotnych nauczycieli 
narodowości ukraińskiej i zorganizo­
wania dla tyefj nauczycieli kursów 
;t?;yku p-ub,kiego, literatury, historji 
i geografii polskiej.

Wiceminister Łopuszański o- 
sw ude/y!, żc ponieważ konstybicia 
nić daje praktycŁnydi wskaż ówck w

sprawie zakładania i uttzymywania' 
szkolnictwa mniejszości narodo­
wych, ministerstwo pracuje nad od- 
powiedniemi ustawami i przcrfłoity 
je w krótkim c. a.s.e

P. Putek wniósł r^z#!ucję wyży­
wiającą rząd do wykonania ustawy
0 połączeniu obszarów dworskich J 
gminnych w  Małopolsce wschodniej 
Izba rezolucję przyjęła.

Po odesłaniu wniosków do komi­
sji, oświadczył marszałek, że na­
stępne posiedzenie odbędzie się 14. 
maja b. r.

Komisja skarbowa zbierze się 11.
1 12. maja. Na porządku dziennym 
miedzy innemi pierwsze czytanie 
preliminarza budżetowego.

Kronika.
REDAKCJA „OAZETY LWOW­

SKIEJ" OCENIA C BRDZIE NA 
SWYCH SZPALTACH NOWE W Y ­
DAW NICTW A JEDYNIE TYLKO 
W ÓW CZAS. GDY ONE NADSYŁANE 
BĘDĄ W PR O ST  POD ADRESEM R E­
DAKCJI, NIE ZAŚ JE J PO SZC ZE­
GÓLNYCH CZŁONKÓW.

P oniedziałek  30. kw ietnia. Rz. k a t.. 
K atarzyny . — Gr. k a t :  Symecraa. —1 
Sfow .: C hw alisław a.

Niedziela 29. kw ietnia. Rz. kał.: 4
po W ielk. G r. kat.: 3 po W ielk, — 
Slow .: B ogusław a.

(1.) Czcigodny ks. Arcybiskup Karol 
H ry n iew k k l obchodził p rzed  dw om a
dniami w  zaciszu domrrwem czte rdzie­
stolecie swej konsekracji biskupiej. Ż y­
czenia' składali Jubila tow i kap itu ła  me­
tropolitalna i duchow ieństw o, b ierze w 
nich jednak udział całe polskie 'sp » te - | 
czeństw o. pM itętajac dobrze działa I-i 
ność pasterska  ks. H ryniew łtfciego na 
L itw ie.

(1.) K rzyż biskupi ofiaro w at u sw o­
im czasie biskup B andurski na dar na­
rodow y. O becnie zaw iązał się w ięc  k o ­
m itet daru k rzyża  biskupiego, na k t(M ^  
1*5'  za raz  po jego pow staniu z e b ra n o ^  
kilka m ilionów mkp.

(A.) M arsz. Foch w Sejmie. Dono­
szą  z W arszaw y : DnG' 4 maja odbę­
dzie się uroczyste  posiedzenie Sejmu, 
na k tó re  przjrbę^z-ie m arsz. Foch.

(A.) Na uroczystości w Gdyn'. w y- 
ieżdżają dziś 7. W arszaw y : P rezes  Si-;* 
korski, M arsz. R ataj, o raz  M inistrowie 
O ssow ski i G rabski w raz  z szeregi&m. 
posłów.

(M.) Zmiany w dyplom acji Masz 
korespondent w arsz . telefonuje: Jak'
Sfychnć, b poseł polski w Bert (nie dr. 
M adeyski m a objąć stanow isko  d y rek ­
to ra  D epartam entu  admin. M inister­
s tw a  spraw' zagr. na m iejsce p. B erto- 
niego, k tó ry  jest upatrzony  na posła 
polsk. w  W iedniu.

(M.) Uczczenie pamięci ks. Józefa. 
Nasz korespondent w arsz. telefonjjer. 
R ada m. W arszaw y  zw róciła  się do 
prezydium  m. K rakow a z prośbą, aby 
w dn. 3 m aja złożyło  w knienfu Komi­
tetu  budow y pomnika wieniec na gro­
bie ks. Józefa  P oniatow skiego na W a­
welu.

Na odrestaurowanie plebanii św
M ikołaja z łoży ł dy rek to r Karol G rudki 
kw otę  ? milionów mkp K omitet p ara - 
ijalny skład-; mu za hojną ofiarę go rą­
ce podziękow anie.

( - )  Św , S tan isław a biskupa obcho­
dzić ma odtąd b. K ongresów ka dn. 3. 
a nie ?. maja. Co na  to  powie K ra­
ków ?

( > I l ublin zawiedziony. M'edłe
ustalonego program u, m arsz. Foch « ' 
no<i;ńż5' swej po Polsce nic <vl\vtedzf 
I-ublina. iak to  plerw otnfe zam ierzano.

(—) Konferencja pttosowz w War­
szaw ie. zapow iedziana na poniedziałek 
dn. 30. bm., odłożona została  do dn. 9. 
maju br.

Pobór rekru tów  w W sch, Ma- 
lułmlśM. Wryilc „B tllbuy*, półlir/cito-- 
wego organu sztabu gen. na terenie 
3 w ojew ództw  W schód. Ma top. do po­
boru ostatn iego obow iązanych było 
7S.43Ó m łodzieńców . S taw iło  się 74.071. 
czyli 94 I pół proc. Za zdatnych n an i-
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no 44.547 popisow ych, a wielu tylko 
odroczone staw iennictw o.' S tan fizycz­
ny  poborow ych byt lepszy, niż w in­
nych w ojew ództw ach.

Z Tow . dziennikarzy polsk. Na od­
bytom onegdaj posiedzeniu W ydzia- 
fu T o w arzy stw a  dziennikarzy pol­
skich uchw alono w porozumieniu z 
.Syndykatem  dziennikarzy  polskich we 
.Lw ow ie w ysiać  do W arszaw y  rezolucje, 
p ro testu jący przeciw  w yłącznem u w y­
stąpieniu dziennikarzy  w arszawskich  
jako rep rezen tac ji całej prasy polskiej 
na w ycieczce do W łoch, z pominięciem 
organizacji dziennikarskich innych miast, 
a zw łaszcza  Tow . dziennikarzy polskich 
w e Lw ow ie, k tóre w czasach niewoli 
obejm ow ało jedyne przedstaw icie lstw o  
dz ienn ikarstw a polskiego. N astępnie o- 
niówiorto program  obchodu rtó-leci.;- 
T o w arzystw a , k tó ry  odbędzie się w 
dniach 26 i 27 maja i obejm ie nabożeń- 
s tw o  żałobne za zm arłych członków 

-T o w .. W alne zgrom adzenie członków  i 
rau t w’ salonach p r e z y d i a l n y c h  ratuszu. 
P o stanow iona  w reszcie. że o tw arcie  
w y s taw y  połączonej zo sprzedażą  na 
rzecz Tow . szkiców  a rty stycznych , po­
zostałych z ba 'u  p rasy , odbędzie sie w 
maiu w salach Zachęty.

Zjazd w ojew ódzki clirz—deaL 23 bul. 
odbyf srię we Lw ow ie Ziazd w oje­
wódzki chrz.-dem . M ałopolski W sch . 
pod przew odnictw em  sen. Thulliego. 
p rzy  licznym udziale delegatów  Kół. z 
prowincji. S p raw ozdanie  z poprzedniej 
działalności rady  wr-iew. przodfcrżył 
sen. Tlnillie. re fe ra t o rganizacyjny 
stronn ic tw a w ygłcsT  rTc.f. dr. Steinn 
P ry la  N astępnie rj-lbyty sie w r tw ry  
do now ej rad y  w ojew ódzkiej. P reze ­
sem w y b ran y  został dr. S tefan  B ry la , 
zastępcam i p rezesa  oroi. dr. Julian M a­
karew icz i ks. dr. Szydelski.

Ulgi nod >tkowe dla drobnego ku- 
p e c tw a . M inisterstw o Skarbu p rzy rze­
kło w ziąć pod rozw agę życzenie Stów . 
kupców  polskich, do tyczące  w ykreśle ­
nia z w ykazu tow arów , k tórein t nie 
w clnc handlow ać na podstaw ie św ia ­
dectw a l l ł r k a t .  pew nych rodzajów  to ­
warów wzgl. pewniej ilości to w aró w  — 
i uw zględnić je. p rzy  opracow aniu roz­
porządzenia w ykonaw czego  do u staw y  
.i państw , p e d a t  p rzem ysłow ym .

Rozkaz SckcB. Celem  w zięcia u. 
działu w uroczystości T rzeciego  Maja. 
w zyw a sie w szystk ich  druhów  i d ruh­
ny do bezw arunkow ego  zebrania się w 
gniazdach sw oich, skąd w yruszą  zo rg a- 

^ • i f z o w a u e  'pochody  ze sz tandaram i do 
W Sokof a - M acierzy , a stad  na  m iejsce 

zbiórki. v O bow iązuje m undur sokoli, lub 
sama czapka, a co najm niej odznaka 
sokola z kokardą. U dział w pochodzie 
tak  um undurow anych, jak bez m undu­
ru druhów  obow iązkow y. P o  uroczy­
stości w spólny odufSrsz i defilada 

"p rz e d  w ładzam i sokclemj. Szczegółow e 
rn /k a z y  w  gniazdach. D zielnica V. S e - 
kót-M acie jz.

(I.) Pom nik dla śp. A ndrzeja Lele- 
w icza stanie na jego mogile na cm en­
tarzu  stanisław ow skim , staran iem  m iej-

O K T A  M A M I .
LtwAw, 28. kwietnia.

Ogrom ne d reszcze  najcudniejszej męki 
P rzechodzą  m iasto zach łysn ięte  z ło ­

tem  —
P ark i, ulice, zaułki i w nęki
S zare — pou stonce ścielą się pokotem ,
Z d rzew , z dom ów , z w ieżyc  w ykw i­

ta ją  pęki,
K rzyki bezładne zielonym  przelo tem  
D rżą w k rw i spieszeniach i deszczów  

% szeleście: 
W iosna jes t w mieście! Mci, w iosna 
*■ jest w mieście!!

A w nocy — czarnym  i głębokim  a l­
tem

Śpiew ają długie, w ysm ukłe ulice 
I pachną m okrym , łyskliw ym  asfaltem  
I do księżyca rosną kam ienice —
Chodzę zm ęczony i z rozpiętem  paltem, 
S rebra , d rżeń, śpfcwu pełne mam źre­

nice
1 boję się, że nagle z tej gorączki 
S tanę, w  bruk w rosnę i w ypuszczę

pączki.

A toby sp raw a dosyć p rzy k ra  b y ła  — j 
Nie sam a zm iana, bez śm ierci i s ty p y , 1

« «  K ił  ą i0 U IV iW IIW j1

Przedstawiciel Turcji zapowiada większą ustępliwość Rosji.

łTelcfonein od naszego korespondenta).

Warszawa. (Al) W berlińskich 
kołach politycznych rozpowszech­
niają wiadomość, że  dopuszcrzeoW* 
Rosji sowieckiej do obrad konferen­
cji lozańskiej uważać należy za zde­
cydowane. Ismet - pasza miał o- 
świadczyć, że decyzji konferencji 
tiie i nożnaby irważać za ostateczna, 
gdyby Rosja sow. nie była dopusz­
czoną do podpisania traktatu, przy- j 
czem nadmienił, że sowiety gotowe _ 
są pod pewnemi warunkami przyjąć !

Pakt w  sp r a w ie  cieśnin
Wiadomości te zdaje się pbtwler- 

dzać komunikat Biura Reutera, któ­
ry brzmi: Stanowisko lsn;cta - pa­
szy w związku z udziałem Rosji w 
konferencji lozańskiej zwróciło po­
wszechną uwagę, i uchodzi za do­
wód, że Rosja sow. zmieniła swe 
stanowisko. Wskutek tego powrót 
delegacji rosyjskiej do Lozanny u- 
ważać należy za prawdopodobny.

(S

j u r  m i  v  mmmi h i
Zakaz odnoiny wyda Rada Ambasadorów.

(T elegram  „G azety  L w ow skiej").

Warszawa. (AW.) Wedłe ostat­
nich doniesień prasy. Rada Amba­
sadorów stoi nadal na stanowisku 
sw ych kompetemoji w  stprawie Ja­
worzyny. i wobec tego zwróciła sie 
do rządu czeskiego o poniechanie

ściągania daniny, uałożonej przez 
'Czechów na Jaworzynę. W ten spo­
sób raz jeszcze stwierdziła Rada 
Ambasadorów, że terytorium Jawo­
rzyny jest terytorium spornemu

•scowego tea tru  im ienia Aleks. lir. F re - 
d r j .

(I.) Sześćdziesięciu studentów Uni­
w ersytetu lw ow skiego, studiu jących a r- 
chitektutę. sztukę i przyrodę, w yb iera  
się do , W łoch. W ycieczka ta k a  dla 
ogólnego w ykszta łcen ia  jest niezbędna, 
pociąga jednak koszt ckd to  200 m ilio­
nów  inp., k tó rych  m łodzież nie posiada. 
N ow y w ięc apel do spo łeczeństw a, któ 
ry — pew ni jes teśm y  — nie minie bez 
odpow iedniego echa. Składki ad reso ­
w ać należy : L w ów , R ek to ra t, K omitet 
w ycieczki do W łoch.

P osiedzenie Tow. Historycznego od­
będzie się w  poniedziałek  30 bm. o g. 6 
w iecz. w  Sem inarium  H istoryc^nem , 
U niw ersy te t, gm ach s ta ry , I. p. P o rzą ­
dek dzienny: 1) dr. T. E. M odelski: O- 
kupacja S ądecczyzny  i N ow otarszczy- 
zny  w 1770 r .: 2) dr. K. Sochaniew icz: 
Z dziejów  daw nego  a rsena łu  w Zam o­
ściu.

Komisja lw ow ska Akademii Nauk
T echnicznych odbędzie I. posiedzenie 
naukow e na Poiitechuice dnia 30. bm. 
o godz. 6 w iecz. Na tem zebran iu  przed-: 
s taw i prof. dr. H uber p race : „Z achow a­
nie się stro p u  m onolitycznego pod ob­
ciążeniem ", a prof. H dusw ald p racę: 
„N orm y dla rysunków  konstrukcy jnych"

Zfazd harcerski w Siedlcach. Z ini­
c ja ty w y  b. członków  założycieli L D ru­
żyny* m ęskiej im. R om ualda Traugutta

Y1' lipę, czy  brzozę, lecz  k w cstja  za ­
w iła,

Jak  się człow iekiem  znow u zrob ić
z lipy?

Pozatcm  rzecz jes t zupełnie niem iła 
B yć narażonym  na ciągle dow cipy 
Na tem at: Co t6  je s t m etam psycho-

'  za? ! —
O! T o by ł H em ar, a te raz  jest b rzo ­

za...!

W ięc to  nikogo nie dotknie zby t dziw nie 
I nikt specjaln ie nic na  tein nie strac i, 
Jeżeli rzeknę, że definityw nie 
Z am ierzam  zostać  w inej ludzkiej po­

staci - -
C hybaby  jeden R ao rt m ógł naiw nie 
Sadzić, żc mniej się ten  s tan  inu opłaci, 
Bo gdybym  przeszed ł w drzew , czy

zw ie rzą t serję , 
M ógłby napisać d rugą  „M eim żerję"...

•

Ja  osobiście uw ażani, że — R ao rt 
P ow inien  dalszy  ciąg sw ej sztuk i z ro ­

bić,
D alej k ry tykom  k rew  upuszczać z aort, 
W  p arę  try p ty k ó w  jeszcze rzecz

ozdobić — 
W szak  m yśl w, niej zacna, hum or za

sto  m a o rt:

odbędzie się dnia JO m aja b. r. w S iedl­
cach / j a z d  to ivarzysk i b. członków  
w szystk ich  (m ęskich i żeńskich) dm żyn  
h arcersk ich  w  SittUcac-h. Z aw iąza ły  się 
dw a kom itety  organizacyjne, a ttriano- 
wicie w  S iedlcach (ad res dla listów : 
M ęskie Gimnazjum P ań stw o w e . M. A- 
slanouńcz, dla I D rużyny  H arcersk iej), 
a drugi w  W arszaw ie  (ad res: Chocim- 
ska  17 in. 11, Edm und S trauch), W szy ­
scy  b. członkow ie drużyn harce*ikich  w 
Siedlcach proszen i są  o spieszne zg ła­
szanie sw ego  udziału w zjeżdzie (listow ­
nie) na ręce K om itetów  organizacy jnych  
w S iedlcach i W arszaw ie .

(AÓ Konkurs nu „zło ty  polski" Mi­
n is te rs tw o  skarbu  ogłasza konkurs na 
w zór złotej m onety  polskiej, 'rówmej 
w ielkością odpow iednim  złotym  m one­
tom szw ajcarskim . N agrody wyno-szą; 
4, 3 i 2 miliony.

i  A.) „Św ięto  robotnicze". O kólnik 
M in isterstw a sp raw  w ew nętrznych  w 
sp raw ie  obchodu 1. m aja stw ierdza, żc 
w ładze roztocza czujną uw agę nuci 
teni. aby  czynniki w y w ro to w e  nic w y ­
k o rzy s ta ły  św ię ta  róbołniezego dla ce­
lów w łasnych. W szelkie ekscesy  k o ­
m unistyczne będą natychm iast likw ido­
w ane.

( = )  C iekaw ą uchw ałę pow zięta  r a ­
da m. Radomia, postanaw iając uztrJć t . 
m aja za  św ięto, pomimo, że  nie za-

liażd ą  kobietę każd y  m oże zdobyć 
I k ażd y  może uw ieść — każdą  W e­

nus! —
(M uza jest także — feminimim genus...}

To nic, że ca ły  batalion  k ry ty k i (  
Na sam otnego au to ra  się zw alił,
R ozgw ar się zrobił, szum  i rw e te s  dziki, 
l en i ów gniew em  s tra szn y m  się rozpalił 
(Ten z przekonania, tam ten  z polityki...) 
Jeden  Ć w ikow ski, n iestety , pochw alił — 
M ówię „n ies te ty "  — bo cltoć m yślał

ślicznie,
Lec/, zrob ił nieco zby t - -  pe... pe... don-

tycznic...

'Tak - - trudno! 2ycie  sp raw ia  ciągłe
tro sk i

Jeden  raz  pieści a drugi raz  orznie... 
S trap ił się mocno d y rek to r C zarnow ski, 
Na „M enażcrję" zaniem ógł obłożnie,
L eży  i dziw ne snuje myśli, w nioski — 
B iedny  nasz te a tr  — w ielce n ieostrożnie 
R ząd przypom ina polski każdej e ry :
T u ta j i tam  w ciąż padają  prem iery...

Apropós rządu  — rokow ania ciche \ 
W ciąż nie rokują  różow szych  koleji — I 
P ia s t chce z  p raw icy  zrobić sc  Rzepi- £

chę.

tw ierdziła  go R ada Ministró *
wieiiictti z 1922 r. Wree&yv*t

Ruch służbow y. P re /y ac r. .
spolitei zwolnił zc służby p.
M acióia B iesladeckiego, polsfcl™
generalnego R zeczyposP01'  orecZłTf 
w G dańsku. — Pręzyden* \Vró'
spolitoj zam ianow ał. Brom- “ r<jfes°re,r‘ 
blew skicgo nadzw yczajnym  P n3 w /' 
p raw a i postępow ania karne.- ( jlt4v/ct' 
dzfalc p raw a i nauk siu«- w, Vj,|nie. , 
sy tecic  S terana B atorego u

B iblioteka Liceum
musi rozprsc za ć w dniach n aob^wią2'
sw oją '  zbożna działalność. „dc*'*'
kleru społeczeństw a colskteż0; yre-
w ającego  znaczenie Wschodnie" ^  
sów , fost zasilić fen: postorl11 '■ j0(ąin9 
do w y w fhn row crn i Lsiażkanu. , arvV.
nadzieję, że i wd Lwtrwte
ców na ce! ten nic braknie 
p oc /ą ł już ożyw iona

miar
Lublin rc®

propagandę. ^

T o w arzy stw o  Naukowe
i. Posiedzenie 

będzte sie w  poidwiz. ctn.
6 p o ro ' w  sali Sem iuarj 
s  kto go (U n iw ersy te t s ta ry  I.

wic. Posiedzenie W ydziału 0 ?■
?0 bm-

ęłow
j *■
iań1

6 p o ro ' w  salf Sem inarium  -■
ary  I. P-) -.o

dek dzienne ; I)r. S in ia łe ś ' aI gn a'

an łrocbeńsk iego  lisf do Rzymian.
N ow y członel# Ligi NraroćyW- . ^  

miejsce A. Efpstcina. k tó ry  ' 
ino ze w zględów  politycznych 
pił z Ligi N arodów , pow ołano 
derczvkar H. L orenza, jednego z n  J^cft. 
bftnrejszj-dr fizyków  w sp o fc z ^  -  
tw órcę  teorii, na k tó re  i eparf tm  
sw a teorie  w zględności. , , - a .

(d.) P rrfosp r-kom unłsła . 7.
w v ckziRvs'/.a o aresz  tow ań in Proł 
..W idnej W szccbntoyK S tanfsłn '*^ ^  
w ińskiego za dzk ła lność  w digcotLi 
muTiistj'cznym. _

(I.) Ną W aw el w płynęło  do 
lar,:i odbudowy' Zam ku cc-"toL'k^ _ • ^  
W obec sta łego  v//,rostn rdfenrości 
ce! tak p ięk n i, zanotujem y n icc tty y ^  
u k ró łe e  cegiełkę pięnotysięc/.inł. 
nnsfio iln  to iak ihłirychtei. . : i t .

H.) P ew to ir cfr.knme**fć'v ' 
rów. W oiew ńtfotw o zarządziło . bV 
r ■vkpja| neljoit (Kvj1bier^la <xf 
Tirli uchodźców  nanferamr 
siw a polskiego Tegitymirlacych ^ie' ^  
nan!erv. celem zbadania H i  ond 
dem form alne ' frłentycz.pości. 
pr-U-ra-w. na jakich zosta ły  wvd«n : 1 

t | ) K ursy m zczeJniczo-oz^odnic^L 
rm d za  w i-dział ogrodniczy C< "tr. j ,  
T'"bi. V yk łądać  b>da nr. Głomnrr  ̂
M ;,‘-:ew irz . P o żań sk i,' Gnria.rzfco^8*1 - .' 
D unklew ioz. W  dnie św-oateczne a  ̂
dzunr 1'eTi w ycieczki. Początek 
~ zakończenie 26 mai.a.
S.i s  zł. noj.sk, -

(P.) O tw arc ie  III. T argu 
r.kicgo odbędzie się w  niedzielę. ^  
o  godz. 10.30 rano. ^

(— ) Na pó łw yspie  Helu pod ■*aS.Mz 
wjd1ca „achIlia pow stać ma now e, na 

lę zakrojone polskie uzdrow isko 
m orskie, sum ptem  specjalnej spói 
tw arc ie ' iego ma nastąpić jeszc®2 
tym  roku.

Iiau 
ófki- %

W jęc je s t p raw ica  p raw ie  prz.v I,aa . .
I skrobie sobie rzepę  — żc ma W  jj
Clice p rzy  pom ocy chłopskich k°toda
P ias to w ać  koło — s te r k ręcący
W raz  z Ziem owitem , czy  Ziemi0 '

to se11*

CzyJi do skutku dojdą d z iew o słęb /^
C zy się okażą ty lko  „m arą śliczn i •
C zy  w Sejm ie znow u będą lecieć
P odczas dyskusji nad  ,bójką uliczna ' ^
C zy będzie z tego  m ąka, czy  otrC

cznaC oś to  m a w szystko  minę ancim1
i ak się coś kroi, i c  zrobi sic nf>vva„,

iiflf0
dd*1

I iih. Mę UUN MU!, ZIUU1
M ocna i z w a rta  — m niejszość

t i .
W tedy  sję  w szy stk o  zupełnie upru , 
W reszcie  p rzestaniem  się u(raPoS^ł-'

4ci
B ędziem y mieli już sam e mniejszo 
Polską, niem iecką, ru ską  i żydo^® 
l każda  będzie mieć ch a rak te r 
W  Sejmie i będą ży ły  z sobą b °sk° ^ ^  
f będzie spokój już zaw sze  i 
T ylko  „w iększości" nasz Sejm

nie b e < ^

*



^ l*a Zosta^r*USZOwa w K ra ff .v ie  pod- 
i ^ i ł c a  <s Kruntownej rekim strukcji.
it|* ! U r  ^  
pr* /w -  ^

na m erw szem  jei p ię- 
z XIV. stiiiecra będzie 

00 P*env o tnego stanu i 
k°*a TmWi nabytk i Kra

W y ^ czn̂ ei.
•*1? 29 S k u ls k ie g o . W  nie-

(I.

zostanie o tw a r ta  w  sa - 
•~*uiym w P ałacu  Sztuki ira 

hy,a ‘̂ St W ' W schodnich l l -g a  cześc
z b io r o '^  Zeszt a u  r oku) — w ystaw  

Ć1 artwtiala-rza Sichulskiego.
Teatr łódzkia > >

rż3WVm
Pr>'Wat'K ‘

huisfriego. 
m a b y ć  odląd !

Pteit ^ ŷkatu miejskiego zostały
kaL  T>rzvle U tusza do now ego lo- 

( i )  janJ > - Pąbrow sk iegn  1. 3. T.' p. 
i ł o w a n y  k o r z e c  kolei, w Gdyni.

p rzez  rząd polski, 
w ęgielnego od-

• ^ arł> J .  nJe<łzielę.
‘erów, ju ^ y m fc y in e  d la  kom iw oja­
ż e r a  ”r< 17mtor Polski" Nr. 88 i 90 za- 

-n  le ? itZ ? rŁą;izeiTie  o  w ydaw aniu  
Fclsu ^ acyin^ h  dla komirwoiaże- 

a ’. * Ansjjr- sie do R irnu -
^  wtarfJ1' Odnośne legitym acje w y- 
stancji. ^dmtnjstracyTThe I. tn-

Woiskow e. V  B iurze Tzby 
rai..- i OTTAW...:___ • . .  j_  ____
dcfśt;

fU;
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C Z Ł O W I E K  Z E  S T A L I
Fenom enalny, o silnem napięciu dram at sens. w  G akt — A łfa e r t in i  L u c j a n a  

i C a r o i a  T o e i l e  najznakom itsi artvści świata, kreują główne role '

W y k r y c ie  s p is k u  p r z e c iw  r z ą d o w i  M u s s o r in io o G .
Do sprz^sięzsnis oScolo 5 0 0  esćb.

(T elegram  „G azety  Lwowskiej**).

Paryż. (AW.) Z Mediolanu tele- 
grafują, żc tamtejszej policji udało 
się wykryć wielki spisek przeciw 
Mussołtoicmu i rnnĄTO srłowom fa -  
giyzjitu. Ofiarami sp>sk.ov> a 'w  puść 
mieli również bardziej nmiarko yani 
posłowie socjaliatycisni, jak Ratti i

P re v e s ś  S p is e k  te n  b y ł  b a rd z o  ro z -  
5 aJęzio»ty . P o lic ji  udało się  dostać 
w s w e  rę c e  lis tę  imieima sp islsow- 
c ó w , o b e jm u ją c a  o k o ło  500 n a z w is k . 
K ie ro w n ik a  m c h u . n ie ja k ie g o  P rc ic -  
sora P e s c o  i kilkiu in n y c h  najwy- 
bifcniejsizych sp isków  c ó v r, u w ię z io n o .

Nacjonaliści węgierscy planują zbrojny 
zabór Burgenlattdu.

(Telegram w łasny

(Tełegram wf. „Gazety Ł y/ oav.“) 
Wiedeń, 26. kwietnia.

Dzisiejszy „Abcnd** przynosi sen_ 
sacyjną wiadomość, z której c y n i­
ka, % partia „Odradzających się 
Węgier** przygotowuje w Burgeu- 
landzie zbrojny zamach celem gw ał­
townego oderwania Burgenlandu od

„G azety  L w ow sk .“).

Austrji. W tym celu 5000 „odradza­
jących się Węgrów" ma usadowić 
się w odpowiednim monencie y po­
siadłościach burgeniandzkich wcg. 
obszarników właścicieli dóbr. W y­
konanie planowanego, zamachu ma 
nastąpić w lipci^

Ofiary i pokw itow ania
złożone w  naszej Administracji

N’a ociemnjałych obrońców L w o­
wa: D yr. ok ręgu  skarbow ego  w e L w o­
wie 2.400 mk.

Na w dow y i sieroty po poległych  
wojsk polskich dc T ournellc Rom an z 
M yslow łec 4.000 mk.

Na dziecko repatriantów. P ań stw o w e  
Sem inarium  nauczycielsk ie żeńskie 
92.300 mk.

Z ostatniej chwiii*

DzienniK9 podro isia
łTelefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. (M.) Wczoraj odbyła 
się tu konferencja wybawców co­
dziennych pism polskich, na której 
postanowiono z dniem l..m aia b. r. 
podnieść cenę pojedynczego egzem­
plarza w szystkiej dzienników lwów  
skich, krakowskich i warszawskich 
na 600 marek.

Nieznaczna ta stosunkowo zw yż­
ka spowodowana została podroże­
niem robocizny i środków technicz­
ny cli,’

—o—
BUDŻET NA ROK 1923.

Warszawa. (M.) Uchwalony na 
ostatniem posiedzeniu Rady Mini­
strów projekt budżetu na rok 1923 
dzieli się na trzy części: pierwsza o- 
bejniuic budżet administracyjny, dru­
ga przedsiębiorstwa państwowe, 
trzecia monopole. Według planu fi­
nansowego, deficyt budżetu nta być 
Pokryty częściowo przez podatek 
majątkowy, częściowo, zaś przez po 
życzki wewnętrzne i zagraniczne.

PRZED WYJAZDEM FOCHA.
Warszawa. (AW7.) Prasa donosi, 

że Miilerand przyjął Focha przed je­
go wyjazdem do Polski. Poincare 
przy.ia! posła francuskiego w  War­
szawie ip. Patiafieu.

LOTNICZA I MORSKA ASYSTA 
MARSZ. FOCHA

. Paryż. (PAT.) Eskadra lofttlcz*, 
ki óra ma asystować marsz. Rocho­
wi w jego podróży do iWarszaws

składać się będzie z 7 aeroplanów.
Eskadra ta jwzdłeci -p«)nad Niemcy 
d ro g ą  Mete-Praga.

Gdańsk. (PAT.) W czorai po po­
łudniu ukazały się w pobliżu Gdyni 
na wadach polskich dwa krążowniki 
francuskie. KTążowuiic te w odpo­
wiedzi na powitanie bandery Rzedz- 
ipcspołitej i *statków pofekicli odpo­
wiedziały oddaniem 21 strzałów po- 
witalnycii, poczem zbliżyły się ku 
przystani.
NUNCJUSZ APOST. W K0)W'NIE.'

Warszawa. (AW.) Do Kowna 
przybył Nuncjusz Apostolski dla kra 
jów nadbałtyckich. Delegacja polska 
przedstawiła mu swe skargi na 
prześladowanie Polaków przez du­
chowieństwo litewskie i rugowanie 
języka polskiego z kościołów kato­
lickich na Litwie.

DOGORYWAJĄCY I.EMN.
Moskwa. (PAT.) Biuletyn o sta­

nie zdrowia Lenina głosi, że w niż­
szej części lewego płuca skonstato­
wano niepokojące objawy, które 
spowodowały podniesienie się tem­
peratury. Samopoczucie jest bez 
zmiany.
WYDALANIE KOLEJARZY NfEM.

Paryż. (AW.) Władze okupacyj­
ne wydaliły z zajętych terytorjów 
dotychczas około 3.000 kolejarzy 
wraz z rodzinami.

UPARTA TURCJA.
Lozanna. (PA T). Dzienniki donasza, 

że n a  12 artyku łów , nadanych  na 
czw artkow ym  posiedzeniu komisji eko­
nomicznej, 10 z a c h  z powodu nieprze­
jednanego stanowiska delegacji turec­
kiej m usiano p rzekazać  rzeczoznaw com . 
U K łA D  HANBL. NIEMIECKO-ROS YJ- 

S K t
Beriin. (PAT). W czora j kv zarządzie  

Z w iązku p rzem ysłow ców  niem. infor­
m ow ano o rokow an iach  w drożonych z 
R osją v,' sp raw ie  zaw arc ia  układu gop 
spodarczego na wielka skalę. 
STRZELANINA W MONACftJUM.

Wiedeń. (PAT.) ,.N. Fr. Presse‘; 
donosi z  Mon-acifiiun.. Na ulicach 
miasta przyszło do starcia między 
narodowymi socjalistami a komuni­
stami. W starciu wzięło udział ojco- 
ło 590 osób, padło 10 strzałów. Kii- 
ka esob od-uostc cię-ikie ranyf

EKONOMISTA
SYTUACJA NA RYNKU PIENIĘŻ­

NYM.
P . K. K. P. płaci za do lary  45.230: 

za flinty aug. 21P.0tJ0; za franki franc. 
3,060. Ruch z pow odu sobo iy  słaby .

PRZEDWSTĘPNE NOTOWANIA 
GIEŁDY OFICJALNEJ.

Z ainteresow anie dla akcyi przem y­
słow ych  bardzo  znaczne, P o p y t na 
w szelkie gatunki papierów , kursu  silnie 
zw yżkow e. Ruch w akcjach banko­
w ych rów nież Silnie ożyw iony C hodo- 
rów  IÓ8.0GU do 1U.000; Pol. N a ita1 
240ł)0 do 25u:X): P arow ozy  OiiWO do 
6dfW0: Jaw orzno  26 Jo 275.000; C egiel­
ski 33000 cło 365000 mocno poszukiw a-. 
ny o rz j  braku podaży. C hybi 80 do 
83000; R urociągi 43 do 45000; B ank 
P rzem ysłow y  i 15 do 11750. W aluty  
p raw ie bez obrotów . K ursa zniżkow e.1 
T endencja w  ak c jach A w y żk o w a , w \va 
lutach zniżkow a. Lseoscsbienie oży ­
wione.

GIEŁDA NIEOFICJALNA.
T endencja  spokojna. T ransakcje  ty l­

ko w dolarach i m arkach  niemieckich. 
O brót na razie mały.

D olary  S tanów  Z.i. 45500— 45800: 1-ki 
i 2-ki 45000 —45500: do lary  kanad. 44000 
—44200: 1-ki. 2-ki 43500—43700: m arki 
nim?, po 50000 J ,65—1,75: po 10.000
1.75—L 8 0 ' no 1000 now e 1.70—1.75: no 
1000 s ta re  2.40—2,50: po 100 2,25—2.35: 
drobne 2,15—2.25.

GIEŁDA WARSZ. MEERZĘDOWA.
W arszawa. (Al.) Poza giełda urzę­

dow a dokonyw ano w czoraj obrotów  po 
kursach następujących: do lary  46.750,, 
franki ir . 3200, fanty  ang. 217.200. m ar­
ki niem. 1.55. ruble złote 2.275,000, s re ­
b ro  15.700, biłon 7500.

GIEŁDA ZURYCKSKA.
Zurych. (PA T.) N otow ania w stępne 

z dnia 28 bm. Berlin 0.0184; H olandia 
215.30: N ow y Jo rk  550.75: Londyn
25.52; P a ry ż  37.37: Mediolan 27.10;
P rag a  16.37 { pół; B udapeszt 0.10; B el­
grad1 5.67: Sofja 4.10: W arszaw a
0.01.16; W iedeń 0.0077 jedna ósm a) 

_Ąustr. stem pl. 0.0077 jedna czw arta .

W Gdańsku płacono v. czorai .Mp. 
63.71 i pół do 64.03 f pól. p rzekazy ' 
63.34 do 63.66 W Berlinie Mp. 65, prze 
k azy  64 do 65.

GIELUA ZBOŻOWA.
O gólny obró t około 200 tonu. Vi ie- 

k sza pedaż w życic i pszenicy pośled­
niejszej jakości bez w iększego zain te­
resow ania. W  ow sie i sianie nieznacz­
ne tran s lk c je . W strączkow ych  popyt; 
na dobry  tow ar. Tendencja w dalszym  
Ciągli zniżkow ą. Usposobienie slSbe.

Z TARGU UDZ.AŁAMI BRUTTO. /
Sprzedano: 1-!V> Celina w B o ry sła ­

wiu — 750.000 mp. (sp rzedaż  za go tów ­
kę). 1/16 Roman w T ustanow icach  — 
(s ta ra  i now a dzierżaw a) 850.000 m p.:, 
1/33 P on tresina-B ritisch  w B orysław iu-' 
— 1.100.000 m p.: Pontresina-G alfcja w
B orysław iu  — 7,500.00 mp.: 1/8 Nelson
1,200.000 mp.: 1/16An.oni'i w T u stan o w i- 
cądł — 750.000 iriD.: L'-32 Zofia Galicja 
w B orysław iu  — 23,000.000 mp.: 1/16 Ka 
roi III w B orysław iu  — 6.000.0GO mp.

W szy stk a  sp rzedaż  term inow a.
U sposobienie słabe. P o w y ższe  tra n s ­

akcje z aw arto  m iędzy fachow ym i naf- 
ciarzlfn i. B rak  zupełny transakcji sp e ­
kulacyjnych i zain teresow an ia  ze strony  
kulissy.

Z T a RGU ROPNEGO.
Cena ropy  borystaw sk ie j w ynosi 

650 mp., za 1 kg. loko stacja kolejow a, 
w  cyste rnach  nabyw ającego.

Usposobienie silniejsze. p rzy  ten­
dencji zw yżkow ej. P o p y t ze s tro n y  ra­
finerów , bądź też ich rep rezen tan tów , 
dew odzf. ze rezerw a ze  stro n y  ty c h ; 
czynników  ustala. Spodziew ana jest 
zw yżka.

N A D S S f i A N E .
AKWIZYTORÓW OGŁOSZE­

NIOWYCH x 'Pier\vsxorzędneini r e - j  
fereuciam i poszukujem y za słakt' 
płaca i 'proiwiyfa. P ie r w s z e ń s tw o 1 
mają em eiTci. Zgłoszenia usobłst® 
wr g n d " . 6  do  7 \y ieO zo rem

Spółka Akcyjna W/da\/n}C7a 
we Lwowie, uf. Podwale 3.
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P rzegląd giełdowy.
Lw ów . .8 . kwietnia.

CL. N.) ć a i n i c e . : 1 ic mi,' a kemmi 
przcmystowc-mi |>rz) ii/e: .1 coraz w itk- 
S7£ rozm iary.

P odczas gdy  do nieda jjri.r tylko u it-  
asłaczaa g a rs tk a  łtapitahstow- .1 sp ek u ­
lantów  giełdow ych zajm ow ała się ;ia- 

,  byw aniem  akcji, to obecnie zauw ażyć 
m ożna. że szerokie 'Iren.' społeczeń­
s tw a lokują sw e kapitały  uzyskane 
p rzew ażnie  z realizacji obcych w alut 
w akcjach przem ysłow ych i banko­
w ych, co ze stanow iska społeczno-go­
spodarczego  tylko z  zadow oleniem  przy  
w dać należy. Okazuje się, że m ieliśm y 
rację. w skazując w pom zednich na­
szych przeglądach giełdo w y oj) na to. 
iż m iędzy kursem  akcji a w ew nętrzną 
ich w artością  jest daleka dysproporcja 
i w edle w szelkiego p ra « dopodobień- 
stw© dopiero obecny silny ruch żw vź- 
kow y w akcjach zdolen test w niedłu­
gim już . czasie | k  prow adzić ich kursa 
do w ysokości odjkoa i udającej w p rzy ­
bliżeni^ choćby w ew nętrznej w artości 
akcji.

Ubiegły tydzień rozpoczął się i za- 
konczył pod znakiem cgók.-ci zw yżki 
w szystkich bez w yjątku  papierów  dy ­
w idendow ych a od początku istnienia 
g iełdy lw ow skiej nie było chyba tak  0- 
żyw ionego ruchu i tylu transakcu  — 
iąik w  ostatnich dniach.

Jak  już w poprzednim  przeglądzie 
.giełdowym  zauw ażyliśm y, cieszą się 
najw iększym  popytem  akcje m etalurgi­
czne, tak iż niektóre z nich osiągnęły 
n iebyw ałą w prost zw yżkę (Cegielski
360.000 mk.. Z ieleniew ski 270.000 mk., 
Parow ozy  662.000 mk.), s rów nież i in­
ne zyskały  znacznie na sw ych kur­
sach (jak T rzebinia -  Żelazo).

Kurs akcji Chodorow skich — któr# 
Co do w ew nętrznej sw ej w artości bez- 
'wątpienia. dorów nują akcjom  cukrow ni­
czym  giełdy w arszaw skiej — stale ..ię 
podnosi, tak. jżifcz końcem  tygodnia ak­
cie te p rzekroczy ł) znacznie kw otę
100.000 mk. a zatem  przew idyw ania 
nasze w ubiegłym  przeglądzie  giełdo­
w ym  b y ły  w- tym  kierunku słuszne.

W ielkim popytem  cieszy ły  się dalei 
,kv ciągu tygodnia akcie ,.Ćm ielów ", zjj® 
sk łłjąc  na kursie p rzeszło  100 nrc.. a 
na.ibardz.ici m oże ze w szystk ich  akcje 
spółki ,.Gazolina“ . k tó re  zy sk a ły  na 
kursie około 50.00tJ'łnk. —- i nadal są 
silnie poszukiw ane.

W  ostatnich dniach tygodnUa zau­
w ażyć się d a ł silny ruch tak że w e 
v sz.ysfkieh innych akcjach na giełdzie 
niekotow anych. w śród  k tórych  górują 
nada! bezsprzecznie najcenniejsze z na­
szych akcji; akcje w ęgłow e „Jaw o rz -

OGŁOSZENIA.
U Z N  A N I A  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. IV. 256/22/2. Z arządzenie postępo­
w ania. celem uznania za zm arłego. Lud- 
\Sik W andzei. syn  Anny W andzel, u ro ­
dzony  dnia 23. m arca 1885 w P ie trzyko - 
w icach, pow iat Ż yw iec, zam ieszkały  w 
S ta rym  Żyw cu, w yrobnik, b iorąc udział 
w wojnie św ia tow ej jako żołnierz 56 p. 
p. b. armji austro -w ęg iersk ie j.1 ostatn ią 
w iadom ość o sobie dał 16. listopada 
1914, a w edle zaw iadom ienia K adry  li­
kw idacyjnej 56 p. p„ miat on być ranny  
nad P ilicą dnia 22. listopada 191™i od 
tego czasu niem a o nim żadnej w iado­
mości. G dy zatem  p rzy jąć  można, że 
istnieją w arunki dom niem ania śm ierci z 
u s taw y  z 31. m arca 19J8 Nr. 128 Dzpp., 
za rządza  się na w niosek żony jego K a­
roliny W andzel postępow anie cel«m u- 
znania w yż w ym ienionego za zm arłego. 
O głaąza się przeto  w ezw anie, aby o za ­
ginionym udzielono Sądow i w iadom ości. 
Ludwika W andzia o ile żyje w z w  a się. 
aby  staw ił się przed podpisanym  Sądem  
lub w inny sposób dał znać o sobie. Po 
sześciu m iesiącach od dnia ogłoszenia 
tego  zarządzen ia  w  „G azecie Lwow­
sk iej1- Sąd na ponow ny w niosek w yda 
nsta teczne  orzeczenie.

Sąd o k resow y . O ddział IV.
W adow ice, 18. listopada 1922. 3254
T. IV. .3.10/22/5. Z arządzenie postępo­

w ania ccii m uznania za zm arłego. Jan 
Szostek, syn Augusta i Anny, u rodzo­
ny  w roku 1889 w P oJnlszu , pow iat O- 
święcim, robotnik tam że, b iorąc udział 

■ w wojnie św iatow ej juko żołnierz 56 p. 
P- dostał się ib niewoli rosyjskiej, skąd 
ostatnia u iadom oś o Jf>ip dał )?. li­
stopada iii]5. pocWiu ślad o nim zagi- 
)M i. Gity zatem  przy jąć nx>iną, i e  is t­

n ieją w arunki dom niem ania śm ierci z u- 
s taw y  z 31. m arca 1918 Nr. 128 Dzpp., 
za rządza  się na w niosek żony iego K a­
ta rzy n y  Szostkow ej postępow anie celem 
uznania w yż w ym ienionego za zm arłe­
go. O głasza się p rze to  w ezw anie, aby o 
zaginionym  udzielono Sądow i w iadom o­
ści. Jan a  Szostka  w zyw a się. aby s ta ­
w ił się p rzed  podpisanym  Sądem  lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po  sze ­
ściu m iesiącach od dnia ogłoszenia tego 
zarządzen ia  w „G azecie L w ow skiej" 
Sąd na ponow ny w niosek w yda o s ta te ­
czne orzeczenie.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
W adow ice, 9. styczn ia  1923. j?253
T. IV. 278/22/5. Z arządzenie postępo­

w ania celeTU uznania za  zm arłego. Józef 
W alen ty  Adamiec, syn Józefa i T eresy , 
urodzony dnia 12. styczn ia  1885 w Ko- 
m orow icach, pow iat Biała i tam  zam ie­
szkały , szew c, b iorąc udział w wojnie 
św iatow ej, jako żołnierz 17 p. strzelców  
b. arm ji austro -w ęg iersk ie j dostał się do 
niewoli rosyjskiej, skąd ostatn i list pi­
sa ł dnia 15. lutego 1918. a w edle zeznań 
św iadka, m iał um rzeć na w iosnę 1918 i 
odtąd o jego życiu niema żadnej w iado­
mości. (idy  zatem  przy jąć  można, że 
istnieją w arunki domniemania śm ierci z. 
u staw y z 31. m arca  1918 Nr. 128 Dzpp., 
za rządza  się na w niosek matki jego T e ­
resy  A dam cow ei postępów anic celem u- 
znania w yż w ym ienionego za zm arłego. 
O głasza sio przeto  w ezw anie, aby  o za ­
ginionym  udzielono Sądow i wiadomości. 
Józeta W alentego Adamem o ile żyje, 
w zy w a się, aby staw ił się p rzed  podpi­
sanym  Sadem  lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Po sześciu m iesiącach od 
dnia ogłoszenia tego zarządzenia  w 
„G azecie L.w aw skicj" Sąd na ponow ny 
w niosek w yda osta teczne  orzeczenie.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
W adow ice. 13 grudnia 1922. 5252
I I V. ibż'22 2. ża rzadzen ic  pnstępn. 

jyąnia fccieui oziun ją  za  zm arłego  i jnął-

iro" i akcje jednego z najpotężniej­
szych T ow arzystw  naftow ych: ..Spół­
ki dla przem ysłu  naftow ego i gazów  
ziem nych", k tó ra  n iedaw no ogłosiła w 
pismach codziennych dokładne spraw o­
zdanie sw ego stanu m ajątkow ego, tak, 
iż każdy z in teresow anych  przekonać 
s>ę mógł, iż nic nie hez powodu osią­
gają one coraz w yższy kurs (obecnie 
przeszło  320.000 mk.) P ok rew ne tow a­
rzy s tw a  naftowe, jak np. Spółki akcy j­
ne „N afta", ,.Fanto“, J (  a r pa ty" . „Sciro- 
dn‘;ca“ w prow adziły  sw e akcje na gieł- I 
dę W iedeńską, gdzie fch kursa docho­
dzą d.o m ilionowych sum. N ajw yższy 
kurs dochodzący do kw o ty  kilkunastu 
mil jonów- koron za jedną sztukę nom i­
nalnej w artości 340 K.. zdo łały  osią­
gnąć tam akcie Tow . naftow ego ..Ga­
licja". ko łow ane rów nież i na nas/,ej 
giełdzie. gdzie jednak dia zupełnego 
braku podaży  od dłuższego czasu ule 
były  przedm iotem  transakcji. K apitał 
zakładow y tego T ow arzystw a  wynosi 
zaledw ie 20.000.000 koron, podczas gdy 
rrraiatek T o w arzy stw a  ceniony jest na 
setki miliardów- mkp.

Z m niejszych spółek naftow ych po­
szukiw ane są w ostatnich dniach akcje 
„Polskiej N afty", k tó rych  ku rs  — mimo 
dość znacznej zw yżki w porów naniu do 
ubiegłych tygodni — odbiega jeszcze 
bardzo od w artości tych akcji. W aru n ­
ki now ej emisji nie .są jeszcze og ło ­
szone. S tosunkow o zaniedbane b y ły  w 
ubiegłym  tygodniu jedynie akcje „O i- 
kos“ , „R akszaw a" f „Brow-ar_v“ , gdy je­
dnak w edle do tychczasow ych dośw iad­
czeń ostatnich tygodni za in te resow a­
nie publiczności i sfer giełdow ych 
zw raca  się co dnia praw ic w Inne ga­
tunki akcji, .p rze to  spodziew ać się nale­
ży, że i te  akcje — niew ątpliw ie w y- 
sekow arteśc iow c — w ypłyną w kró tce 
na pow ierzchnie ogólnej fali zw yż­
kowe).

Spekulacja na targu w-alut ustała  
zupełnie, a nieliczne transakcje  na gieł­
dzie są wynikiem  tylko rzeczyw istego  
zapotrzebow ania, podczas gdy daw niej 
kupow ano obce w alu ty  przew ażnie w
cenach spekulacyjnych. ..C złonkow ie’ 
czarnej g iełdy przenieśli się do jednej 
ze znanych kaw iarń  — gdzie iuż pr>- 
gardzyią dolaram i — a  nam iętnie rzu­
cają się w w ir spekulacji akcjami.

Zezwolenie na transakcje wa­
lutami i dewizami zagrań.
(Telegram „Gazety Lwowskiej*).

Warszawa, 2S. kwietnia
.M inisterstwo Skarbu komunikuje, że 

w szelkiego rodzaju upraw nienia w za­

kresie dokdhyw-arria transaikcii w a lu ta ­
mi i dew izam i zugrinicziLetrii. nadane 
■poszczególnym termom i instytucjom  
w drodze indy-w idutrlnych pisemnych 
zezw oleń M inisterstw a S sarbu  przed 
w ejściem w życic obecnie obow iązują­
cego rozporządzenia M inistra Skarbu 
w porozumieniu z Ministrem S praw ie­
dliwość/ z dnia l l -g o  , mai ca br. (Dz. 
U. R. P. 1923 r. Nr. 26. poz. 1«#ł tj. 
przed dniem 1? m arca 1953 r. uw ażane 
są za w ygasłe, sam e zaś zezwoleniu, 
k tórem i rzeczone upraw nienia zostały 
nadane, — za przedaw nione.

Sprawy miejskie.
L w ó w , 28. k w ie tn ia .

Sekcja lii (Tedmicy.na) Rady 
Miejskiej zaldtwńła na ostatniem po­
siedzeniu oprócz kilku spraw 
drobniejszych sprawę odsląpienia 
gruntu przy zbiegu ulic św. Zofji i 
Dwernickiego, na rzecz budowy 
gmaelui Towarzystwa :?xtuk Pięk­
nych i przeprowadziła wyczerpują­
cą dyskusję w sprawie konieczności 
podjęcia przez gminę bezzwłocznej 
akcji zmierzającej do delotżowania 
mieszkańców tych domów, które u- 
znano komisyjnie za nie nadające się 
do dalszego zamieszkania, względnie 
grożące zawaleniem. p

Departament techniczny MagA 
stratu łącznie z delegatami sekcji 
.stwierdził kilkakrotnie, że niektóre 
domy, szczególnie w śródmieściu 
znajdują się w takim stanie, że oba­
wiać się. można katastrofy, podobnej 
jak przy u!. 'Krakowskiej, /aczem  
nic można dłużej zwlekać z akcja 
zapobiegawczą i wszystkie czynni­
ki, które są powołane ao przestrze 
gania bezpieczeństwa ludności, mu­
szą jak najszybciej wziąć się do tej 
akcji. Poruszono kilka projektów a 
pr/edcwszyMkiem projekt w \ budo­
wania baraków mieszkalnych i pro­
jekt przebudowy zniszczonych w 
czasje wojny ohjcktów wojskowych 
w których możziaby pomieścić pro­
wizorycznie mieszkańców domów 
walących się.

'I akie roboty budowlane wyma­
gać będą bardzo znacznych sum, to

żeństw a  w: rozw iązane. W ojciech Kliś. 
syn Jana  i .Anny, urodzony 56. m arca 
1873, w Lipowej, pow iat Żyw iec i tam 
zam ieszkały , rolnik, b iorąc udział w 
w ojnie św ia tow ej jako żołnierz 32 o. po­
spolitego ruszenia h. a rmji austro -w ę- 
gierskiej osta tn ią  w iadom ość d a ł o so ­
bie 15. maja 1917. a w edle ępow iadań 
tow arzyszów  broni, miał zginąć na fron­
cie w łoskim . G dy zatem  m ożna przy jąć, 
że zaistn ieją w arunki domniem ania śm icr 
ci z u staw y  z 31. m arca 1918 Nr. 128 
Dzpp., i z § 112 kc„ zarządza  się na 
wniosek zony jego Anny Kiisiowej po­
stępow anie celem uznania w yżw ym ie- 
liionego za zm arłego, a  m ałżeństw  a mię­
dzy nim a w nioskodaw czynią dnia 22. 
maja 1899 zaw artego  za rozw iązane. O- 
głas-za sie p rze to  w ezw anie. aby o za­
ginionym udzielono w iadom ości Sądow i 
lub Dr. Józefow i Kubićzkowl. adw . w 
W adow icach, k tórego  ustanaw ia się ku­
ra to rem  zaginionego i obrońcą w ęzła 
m ałżeńskiego. W ojciecha Klisia. o ile 
żyje, w zyw a sie, aby staw ił się przed 
podpisanym  Sądem  lub w inny sposób 
■dał znać o sobie. Po sześciu m iesiącach 
od dnia ogłoszenia tego zarządzenia w 
„G azecie l.w jw skej"  Sąd na ponow ny 
w niosek w yda osta teczne  orzeczenie 

Sad okręgow y, O ddziat IV. 
W adow ice, l w rześnia 1922. 5251
. cz. I. IV. 163/22/2. Zarządzenie po­

stępow ania celem uznania za zm arłego, 
.jósef S ap e ta  syn M ichała i M arianny u- 
rodzony dnia 7 lutego 1891) w Leśnej 
po w. Ży wiec i tam  zam ieszkały  ślusarz 
b io rąc  udzLI w wojnie św iatow ej jako 
żołnierz 96 p. p. b. armji anstro -w ęg ier- 
skiej, ostatnią w iadom ość o sobie dal 
dnia 15 m arca 1915 poczerń ślad o nim 
zaginał. Gdy zatem  m ożna przy jąć że 
zaistn ieją w arunki dom niem ania śm ierci 
z ustaw y  z 31 marca 1918 N i. 128 Dzpp. 
i /. S ! 12 kc /a r /a d z ., s,e. na wniosek 
żon) tego Arrny S ąpcla  postępo u*ą nic 
celem im ifinia w yż wymienionego za

też o m aw ian o  sposob sfin* 'te z  o m a w ia u o  -u—   7V5ijdeI,)
całego projektu- a przede ^  bę<j2i< 
l/odniesiono /. naciskiem. pań3twa 
obowiąz/kiern -.-włokł &
przyjść w tej pOm0J
k e j  i gminie z naiwydatmeł® ^

W
ca. S t w ie rd z o n o  ró w nież, że -

. które 
a n i u i

 --------------  . __ :u iy tk (
ne- itUiszą rów n ież \> riy c z y n ić  

- < - ,,

ca. Mccnerczopo «
sowane strony, 4. Pn ,~ . . , t r̂e 
właściciele tyfcft realnoscc^.^a o  erę  1W l,„
da mogły być po dekyżou  aniu Pr*" 
budowane i korzystnie zuzytkó*

a ró w n ie ż  p r z y c z y n ić  5

znacznetni udziałami do (hrządz^j1 
ty c h  d o m ó w .  Na podstaw ie tej ®  
skusi i wezwano M agistrat, ażei>- 
jak i»ajspiosznicj w y p ra c o w a ł 
g ó ło w y  pro.iekt c a łe j akcji.

Z  S A L T  S Ą D O W E J

Naduiycie władzy urzędwro
L « 6 iv ,  -8 . Ł " * 1”

J .sądefl*
Wcasorajaza rozpraw a przed : 

p rzysięgłych b y ła  slabem 
głośnej sw ego czasu afery  . nej 
Na ław ie  o sk arżo n j-ch zasiedli b- j 
k to r tej insty tucji M. Sfomcz.’’11 p re, 
kupcow a z Podw ołozzysk Je lt-1 _  ̂ j 
czepow a. S łom czyński k o r z y s t a ł ^ ,  
charak teru  dy rek to ra  Puz,appu- jnid 
row any  przez  P reczepow ą. m 
uwolnił zasekw estrow any  przez w ^  
w agon ow<jców południowych. 
praw ie tłim iaczył się. żc jako ur fflópraw ie tłum aczy i s c  ■■ , a
Puzappu nie n io /e  wTpowtac, . 
d n ię  n a d u ż y c ia  w ła d z ) - u iz c  "anrę nauużycia
legają iei bowiem ty lko  iirzęduie) v'
bjiczrtk g<J) urzędnicy Pnzappu ^4 P J
w atnyrni. R o /p raw ę  odroczono ęe c\t ■ ■ —iwoł-ny
przesłuchania 
pr/.er. obronę.

św iadków . P;,w

iseatrów  iwowsl**^
Pocżątelc przedstawień o Z. 7.

Repertuar Teatru Wetklego. A
Sobota. 28. kw ietnia o Z- p'- 

„H alka", o godz. 7. w iecz. „Orle ■ *
Niedziela. 29. kw ietnia o t-  T  ti° -  

„To. co najw ażniejsze", o £•
7 w ie^'

r- . V. AŁlliCJSŁ,',. , «. o - * * ł

..Hugenoci".
Repertuar Teatru M rłego (GródeckĄ

Sobotą. 28. kw ietnia ,.R. H iniy  
Niedziela. 29. kw ietnia „R ozkosze 

lirowego ogniska".
Repertuar Teatru Nowości-

s-oobta. 28. kw ietnia ..Frasauita •« 
Niedzielą. 29. kw ietnia „Bajader® -

zm arłego a m ałżeństw a między pjd* 
w nioskoda u c z y n ią  dnia 15 ^gfasZ*
191-  ̂ zaw arteg o  7,a rozw iązane, 
sic przeto  w ezw anie aby  o pf. ^ML' l'l ÓCU I WŁ7 Wflllic «U'J — - « iji. ---
udzielono w iadom ości Sadow i luo tffC'
K lu^erow i a d w . w W a d o w ic a c h -  
:śo ustanaw ia się Kuratorem 
i obrońca w ęzła  TnalżeńsKieśiO.
Sapctę  o  ile żyje w zyw a się aW  
się przed podpisanym  Sadem - —/•(u * b,\n/.^\i i.v u* . ,  . .
sposób d a ł znać o sobie. Po szesClarz3A
siącach od dnja ogłoszenia tego /  , jif
dzenia w },Gazecie L w o w sk ie j' o*
ponow ny (-Wniosek w yda ostu tec2 ^0 )

'rzeczen ie . ~
Sąd okręgow y. O ddział i (.J I1/--'W adow ice, dnia Z u rż e śm a 195

T. IV. 7/23/2. W drożenie Pnslę^ k ^  
nia celem  uznania za ziuarłeż0 j9l' 
VVęglarz, u rodzony 1876 w sierPRl 
zaginął na w łoskim  froncie .1,v0Jrz3“^  
W obec domniemania śm ierci za po-j 
się na w niosek Anny W ę g l a r z o '* . ^  
stępow anie, celem uznania /-a z toro* 
i w zyw a się. ab)' Sądow j lub '<urŁ0)v'ylP 
adw okatow i B arhackiem u "■ gjriR’ 
Sączu udzielono w iadom ości o 1 ^utei' 
riyru. T egoż w z) v. a się. aby 0
s /y m  Sądzie się staw ił lub dał ' .3 
sobie. Po dnju 130. października ' fl* 
rzeknie sic o uznariiu za z m a r l i  0 .  
ponow ny wniosek.

Sąd okręgow y. O ddział K.-, i  r.
N ow y S ącz . dniu 17 lutego O - ^
T. 554/22. Fdykt. Jan  k>en,f s 76 *  

sy n  M ikołaja urodzony 2 lipca 
O lesku pow ołań v w r. 1915 do .„w**
austr. b ra t udzi.il w wojnie świat 

u * 1f.a od roku 1918 ślad po nim zuip^jjrtf' 
S tw ierdzili to św iadkow ie Metióe‘ 
seches i M aria D em eszczuk oraz 
gm inny w O lesku. Gdy wobec P0^ * ;  
szego praw dopodobiiem  jest. że 0 -  
nion.'. nie :ł)je, przeto  na wniosą «!*': 
rji Deme- /c/.uk w draża sic post^ Ł  W  
nie celem uznanw  J a ru



„aAZETA LWOWSKA* % data 29 kwfeinta 1923.
_ ^ o
Zd t p A ^ M w a  z nim zaw arte - 

fa^ -an ie  ‘i Za,łi-. W ydaje się przet 
„^O row ’i . 2 . . .b i e l o n o  Sądow i In 

;zom 
f oi

^Ości o V̂ «tA i»IPli.VilOAtV„U
Sm»'■'■' żyf .2aSmionyin. G dyby zagi- 
*.» ^  życiu \r inien ^ d o w i  donieść o

t o ^  B a itlro  
'Się ohrA- eK0 zarazem  

•łul^iRośpi ~ncą ,w <?zła m ałżeńskiego

to 
b

w ieżow i 
azeni ustana-

»ióny

hjl/ 1*1 życiu \r. o ąao w i aom 
■duS*® 6 niiAc!? Poilo^ n y  w niosek po u-

ia e- 
trzy -

►>. *->dn rjL-- kvu., ŁOŁ3 n mOSek.
' Z^ ó w  T ? 0w V, O ddział IV.
* r* 302/??/o a R u d n ia  1922. 3271
t? 1 fry ń k a  i M ikołaj W yzsta

2 Maria HT.eKi ^ In ik  gr. kat. żona-
t^*?®SzkaJv / ln,i ^ iuk nr. 27 inaja 1884
”lei wojnie , ^ o c z o w ie  s łuży ł w osta 

55 nn u' *0 żołnierz austrjacki 
,5.QnCie rosvi<.i- l,(lzial w w ałkach na 
J eDa o a od w rześn ia  1914,

n,0sek . 1 żadnej w iadom ości. Na
rlpitl u-jć w draża  się Dostępowanie 

Iftnie m ałżpńtł®10 za zm arłego i rozw ią- 
y łniał n h-Va w zyw ając  każdego, 

?? ®4JHeen ,k w iadom ość a także je- 
fw °brońe,! r da ł znać o tein sądow i 

Ihimerrio , ^ ęzla m ałżeńskiego adw . 
?l*Sięcy. ’lerowi w B rzeżanacii do 9 
ą°. dnia l „ - jy  o ro s z e n ia  edyktu , tj. 
lV u sąo . Pazdzierm ka 1923. Po tym 
^  p«iOwnxaw ę rozstrzygn ie  na wnio- 

Sa,i 32CS
B rz e ia n ^ y ^ o w y . O ddział IV.
T. 17J: y  dnia 19 m arca  1923. 

rolnik Z{‘ Edykt .  H ryńko  Prorików  
L ^ b ó w  dni . 6  '(>naiy z P i a n k a  ur. 
" %  W D e ' w rześnia 1888 zannesz- 
. 1 *  U knijy/Pvt ' e w stąp ił w r. 1918, do 
p isk iem  w r. ly 19 odszedł z

« j« h  6 ““'es ftcv X  JVS- vvnltoseK P° u - >ni ■ W n -_  .y od dnia ogłoszenia e-
Sąd j sfa,ecte L w ow skiej'1 ro z s trz y ­

g a j (i/recznic Pow yższy  wniosek.

?‘°S(.k żfn 'n zadnei w iadom ości. Ńa 
fwem a w d r a ż a  się postępow anie
w  ^ ż d e f n * ! / ?  za zm arłego w zyw a- 
jBgść, a , , . k toby miał o nim w iado- 
i / etn SaHtć/'® ieg0 sam ego ab y  dął znać 

ls 24 u 1 d °  1 r °ku  od dnia 1 kw ic- 
^Zygnie’ ,,^0 y !TI dniu sąd  sp raw ę  roz- 

Sad .W niosek ponow ny. 3264 
®rżeźam, jeg0Wj > O ddział IV.
^  anl . dnia 7 m arca 1923..

f e a n i a  cei *L Z arządzen ie  postc- 
P % tro  i a_,ern udow odnienia śm ierci. 1. 

’?9reach Tm 6 listopada 1857 w  Na- 
sierpma n, '^ V 2- M agdalenia Jach  ur.

e^ d n fe e o  w Ń ahorcach żona po-
t v  2ryd Jach c - rka  D m y-
l S °  cąch 4 X . P '-  1 s tyczn ia 1895 w 
i Magdalen,, Michał Jach  syn  D m ytra  

*wsvvf u r ' '“ leg o  1892 w N ahor- 
«Ii w r ,py_ta.rnze zam ieszkali w yie/ ‘u i ty r m ic  /.<u!iłCbZR.aJi w yje-
Dmvtrn • .  0 *osii i tam  zm arli a

f^ isćo ^m ę-P o  Ka^a' e ,,a  Jachow ie w 
*'15. j v f ^ cl C ar N ikofaiow sko w  oku 
. {- 1921 « , ach w' gub. sara tow sk ie jtta . . W k(\ńp„ M! 1... ł l.._u .... -» i^iji _ « , ” et u. oatuiu ivon.iv,!
t ° wości iu <V'bu M ichał Jach  w miej- 
H o  2a r ,o ianc jróv '' w r. 1918. W obec 
h?cha n n .t siv na w niosek S tefana 
Ia śmie, ci p°w anie celem  udow odnle- 

?&nie ńk„ j  zarazem  og łasza  sie w ez- 
idono . dnia J czerw ca  1920 u- 

t r- W efr ,ad°m ości sądow i albo adw . 
N o wi ‘J p n e t n i i  vel W ęgierskiem u 
» Ustan-jT, . w ow ie w e Lw ow ie, k tó re- 
^ch . jin y . a się ku ra to rem  nieobcc- 
t^dzeniu p yw ic term inu i po przepro - 
»* Izei iai, ow odr’w jednakow oż nic 
i  %enia + w trz y  m iesiące od dnia o- 
ł 29dov ei . U ' zarządzen ia  w  gazecie 
3a'osku Są orzeknie ostateczn ie  o

okręgo 3275
w y cywilny-. O ddział VII.

«ą<l
1 , . .  — cywi i ny.  tic
' °W, dnia 1 m arca 1923

CZ' i'^ ' 22f23/3. W drożenie  postępo­
wi i- ,P elen! uznania za  zm arłego. W a- 

ls s ,  syn  Olka i M arjii ur. Ib  m ar- 
^hiie* . ^  D ziew ięcierzu ostatn io  tain  
^ n ie T y  l,raf udział w wojnie jako 
tlVci1 ,z austr. i w edle  przeprow adzo- 
lOsyj-c^bodzeń dosta ł się do niew oli 
ktta ’ei do B eżenow skiej w o łesty  

rotu u jazd  gub. T obolska a  od
i; to<V- P*61113 o nim żadnej w iadom o- 

rWti zatem  p rzy jąć  iż zajdą w a- 
Ci' ‘\vJk  y '°w ego  dom niem ania śm ier- 
"'Srjt ®ec tego na w niosek  M arji Luka 
h n i ien. ^  Postępow anie celem  uznaniaiCł, w ttnic cejtinj uzfitiiiići

za  ZI« « ł ą  a zw iąz-
S [dft ^Korto " m' KJl 11,11 
m ś c i  aWczynią za  rozw iązany . W ia-

W -^erniL ,” ^ /-aw aricgo na ani u ju  
dawp /  m iędzy zaginionym  a 

s.^Ości n y P*|ł 7-a rozw iązany . W ia- 
f t | . alk za£inionvm należy udzielić 
kui T,?° at)w- P r. K rzyżanow skie- 
sfit^ręrń  " ’e k tó rego  ustanaw ia  się 
i». ,?0. 7  ? raz  obrońca w ęzła  m ałżeii- 
i  i" Crz'L onefo  w zyw a się ahy się 
W e ̂  W i l  ’ł,’dPisanym  sądem  o ile ż \ - 

dUesif sposób dał znać o sobje.
jpy od dnia ogłoszenie tego za 

'Ittios 15 azec‘e urzęd. sąd  na pono- 
V , ek w yda osta teczne  orzecze-

3276 i327
L ^ jtręg o w y  cyw ilny, O ddział VII.
^  dnia 3  m arca  1923.

S 3 -  T . 710/22/3. Zarządzenie poste- 
a  celem udow odnienia śm ierci. 

’* ij^bliedowoiów B an d u ra  ur. 3 lu-
łłB  6 ^ ^  p łatu  i yadaaay &

M jerzw icjŁ i tam że zam ieszkała w je- 
cliała w r. 1915.do kosji i tam  w jesieni 
1910 zm aria w kolor,ji M ikcłajcv. skiej 
drugiej rom anow skjcj gminie w ołyńskiej 
gub. W obec tego zarządza  sic ua wnio- 
sea B rycia  B andury  postępow anie ce­
lem udow odnienia śm ierci a zarazem  

ogłasza się w ezw anie aby do dnia- Igo 
kw ietn ia  1923 udzielono w iadom ości s a ­
dowi albo adw . Dr. A leksandrow i Briick: 
mailowi k tó rego  ustanaw iasi ę k u ra to ­
rem  nieobecnej. P o  up.yw ic term inu i po 
p rzeprow adzeniu  dow odów  jednakow oż 
nie prędzej jak w 3 m iesiące od dnia o- 
głoszenia tego zarządzen ia  w gazecie u- 
rzędow ej sąd orzeknie ostateczn ie  o 
w niosku. 3278

Sąd okręgow y cyw ilny, O ddział VII.
L w ów , dnia 27 grudnia 1922.
T. IV. 67^K/7. W drożenie postępo­

w ania celem uznania za zm arłego. 1. 
B ronisław  Kłącz. urodzony  w roku 
188(1. w N apraw ie, pow iat M yślenice, 
żo łn ierz 56 p. p. 2. Jan  W alus, ur. 1879 
w gminie T erespol, gubernji Siedleckiej, 
zam ieszkały  w Oświęcim ie, żołn ierz 31 
p. strzelców '. 3. Józef S tec, ur. 1,876 Av 
S zczyrku , pow iat B iała, żółp ierz  31 p. 
obr. kraj. 4. K yszard  Kei!, u r. 1871 \v 
R ajczy, p o t.la t Ż j  w iec, żołn ierz 56 p. p. 
5. Antuni B ircżak, ur. 1890 w  M iędzy­
brodziu  żyw ieckicm . pow. Żyw iec, żo ł­
n ierz 5 p. obron}' kraj. 6. F ranciszek  
Pufka, ur, 1872 w .T arnaw ie pow iat W a­
dowice, żołnierz 32 p. obr. k raj. 7. Józef

■ Bicgunia, ur. 1880 w M ucharzu, pow.
'W ad o w ice . Jftłiiierz 50 p. n.; zaginęli ńa 

w ojnie światov. ej i od dłuższego czasu 
n iem i o ich życiu żadnej wiadomości. 
Gdy zatem  p rzy jąć  należy, że nachodzi 
u staw ow e domniemanie ich śmierci, 
w draża  sie postępow anie celem  uznania 
ich za zm arłych i ogłasza się w ezw anie, 
aby udzielono w iadom ości o zaginionych 
--  k tó rych  się w zyw a, aby  staw ili się 
w- podpisanym  Sądzie lub w inny spo­
sób uwiadomili Sąd o sw em życiu, ina­
czej po sześciu m iesiącach b d  ogłosze­
nia tego edyk tu  na ponow ną prośbę Sąd 
w yda osta teczne  orzeczenie.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
W adow ice, 13. kw ietn ia  1923. 3263
T. IV. 21/23/2. Z arządzenie postępo­

w ania celem  uznania za zm arłego. F ra n ­
ciszek K łapyta . syn  Jana  i M arjanny, n- 
rodzony w  roku *880 w Suchej, pow iat 
Żyw iec, w yrobnik  tam że, b iorąc udział 
w wojnie św ia tow ej jako żołnierz 31 p. 
obrony krajow ej, o sta tn ią  w iadom ość o 
śubie dał w październiku ■ 915, puczem 
śted b nim zaglnftf. G dy zaterrt przyjąć 
można, że istnieją w arunki dom niem ania 
śm ierci z u s taw y  z 31. m arca  1918 Nr. 
128 Dzpp. za rządza  sie na w niosek An­
toniny Klap} ta  postępow anie celem  u- 
ziiłTiia w yż w ym ienionego za zm arłego. 
O g łasza się p rze to  w ezw anie, aby  o za ­
ginionym ud /ie lono  Sądow i w iadom ości. 
F ranciszka  K łapytę  wzywra się, aby s ta ­
w ił się przed podpisanym  Sądem  lub w 
inny sposób dał znać o sobie. P o  sze ­
ściu m iesiącach od dnia ogłoszeni?! tego 
zarządzen ia  yv „G azecie L w ow skiej" 
Sąd na ponow ny w niosek w yda o s ta te ­
czne orzeczenie.

•>ąd okręgow y. O ddział IV.
V? adow iee, 19. lutego 1923. 3259
T. IV. 364/22/3. Z arządzenie postępo­

w ania celem  uznania za  zm arłego  i Mał­
żeństw a  za  rozw iązane. Jakób  K rzysz- 
toń, svn M ichała 1 Anny, u rodzony  w 
roku i879 w  S try szow ie , pow iat W ado­
wice, rolnik tam że, b io rąc  udział w  w oj­
nie św iatow ej, jako żołn ierz  1 pułku ti- 
łanów  austrjaekicli, do sta ł sie do nie­
woli rosyiskej. skąd  osta tn ią  w iadom ość 
dał o sobie 26. kw ietn ia  1918, poeżem  
ślad o#nim zaginął. G dy zatem  m ożra  
przy jąć, że zaistn ieją w arunki dom nie­
m ania śm ierci z ustaw : z 31. m arca 
1918 Nr. 128 Dzpp. 1 z § 112 k. c. z a rz ą ­
dza się na w niosek żony jego Anieli 
K rzysztoń postępow anie celem  uznania 
w yż w ym ienionego za zm arłego, a m ał­
żeństw a  m iędzy nim a w n ioskodaw czy- 
nią dnia 25. lutego 1908 zaw ai tego za 
rozw iązane. O głasza się p rze to  w ezw a­
nie, aby  o zaginionym  udzielono >viado- 
mości Sądow i lub Dr. Józefow i Kttbicz- 
kow i, auw okałow i w W adow icach, k tó ­
rego u stanaw ia  się ku ra to rem  zaginio­
nego i obrońcą w ęzła  lnalżeriskegn. Ja- 
kóba K izyszton ia  w zyw a sic. aby  staw i! 
sie p i/e d  podpisanym  Sądem  iub w in­
ny sposób dał znać o sobie. Po  sześciu 
m iesiącach od dnia ogłoszenia iego za ­
rządzen ia w „G azecie L w ow skiej" Sąd 
na ponow ny w niosek w yda ostateczne 
orzeczenie.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
W adow ice. 6. lutego 1923. 32.->8
T. IV. 370/22/3. Z arządzenie postępo­

w ania celem uznania za zm arłego. Józef 
B iażej 2 im. P ilarz , syn  M arcina i Mą- 
r ia n ii^  u rodzony w roku ">r4 w ' 
Szczyrku, pow iat Biała, jako żołnierz 
31 p. obrotn- kraiow^ej zaginął na w oj­
nie i od m aja 1917 niema u jego życiu 
żadnej > ia d c m o śu . Oda w ie m  BtzYjaś

m ożna, Ze istnieją w arunki domniemania 
śm isrej z u staw y  z - 31. m arca  1918 Nr. 
128 Dzpp.. za rządza  sie na w niosek Zo­
fii P ilarz postępow anie celem- uznania 
w yżw ym ienionego za zm arłego. O gła­
sza się p rze to  w ezw anie, ab '- o zaginio­
nym udzielono Sadow i wiadomości. Jó ­
zefa P ila rza  w zyw a się, aby staw ił się 
przed podpisanym  sąd em  iut w inny 
sposób dał znać o s o b ie .  Po  sześciu 
m iesiącach od unia ogłoszenia tego za­
rządzenia w „G azecie L w ew skicj" ’5ąd 
na ponowń}' w niosę" w yda ostateczne 
orzeczenie,

Sąd okręgow y, O ddział A
W adow ice , 3. lu tego 1923. 3257

T. 900,22/3. JSąiiK?. A.ieitceii P^njły- 
ięuiiH cna  i Mapi.. CT\ącuT Fni-
BepcHTery, rp . Kar. ypoąjKeHHa ‘29 siap- 
r a  1891 3aueiąKa.iuu 3 3 m o liftBi na atOH- 
nip yap. apniii' 3axoj>iB rm|)t).M b Mci ś:- 
.^3 i i mhb nicaa sicuaiib na imuoi o ei- ą- 
wa K )Tpi lioaanonoi iioMep 6 cisha 182 
Ha BHeceuH6 itaTepir BBoąHTh cn nuci y- 
noBanne b ui a a nepeBeąeiin gonasy 6 om  
c.wepTu, B3WEaio'iit KjZKąoio, Sro ja r 
npo iiboro BiąonicTb, jii,o6h ąitB aMa-ru 
npo 're cyąoBU u llepeiKauas aOo ttypa- 
Tor.ofllł, itorpiiM yCTanoB.iiie cit ąp
’J nprieuKoro b B >pextaHax po V> Micau,'iB 
Bią ąnn ól'o;iom,eun eptiKry r. 6, ąo pun 
\  .miiua 5923 p. .

C y/( oupyatąr.2 B IV.
HepetKanti, , v »  17 wapTa 1923 3 65

IV. 32^/22/47. Zarządzenie postę­
pow ania celem uznania za zm arłego. Jó ­
zef Kuchejda, syn Jan a  i W iktorii, u ro ­
dzony w roku 1880 w Cięcinie, pow iat 
Żywiec, robotnik tam że, b ra ł udział W 
wojnie św iatow ej jako żołn ierz  16 p. o- 
brony  krajow ej, był ua froncie w łoskim  
i od październ ika 1915 nie dał o sobie 
znaku życia. Oidv zatem  p rzy jąć  można, 
że istnieją w arunki dom niem ania śm ier­
ci z u staw y  z 31. m arca 1918 Nr. 128 
Dzpp., za rządza  się na w niosek Ludwiki 
Ktichejdow ei postępow anie celein uzna­
nia w y z  w ym ienionego za zm arłego. 0 - 
g łasza się p rze to  w ezw anie, aby o zagi­
nionym  udzielono sąd o w i wiadomości. 
Jozefa Kuchejdę w zyw a się, ab y  s taw ił 
się p rzed podpisanym  Sądem  lub w  in­
ny  sposób dał /n a ć  o sobie. Po  sześciu 
m iesiącach od dnia ogłoszenia tego  za­
rządzen ia  w „Gazecie! L w ow skiej" Sąd 
na ponow ny w niosek w y d a  ostateczne 
orzeczenie.

Sąd okręgow y,- O ddział IV;
W adow ice, h  lutego 1923. 3256
T. IV. 371/22/3. Z arządzen ie  postępo­

w ania celem  uznania za zm arłego. An­
toni W ięzilt, syu  Józefa i żo iji, u rodzo­
ny  w roku 1873 w Szczyrku , pow iat 
Biała, w yrobnik  tam że zaginął, w w oj­
nie św iatow ej jako żołnierz austriack i 
i oa czerw ca  1915 niem a o jego życiu 
żadnej w iadom ości. G dy zatem  m ożna 
przy jąć, że istnieją w arunki dom niem a­
nia śm ierci z u s taw y  z 31. m arca 1918 
Nr. 128 Dzpp., sarządza Me na y/niosek 
K aroliny W ięzik, postępow anie aelein 
uznania w y ż  w ym ienionego za zm arłe­
go. O głasza sie przeto  w ezw anie, aby o 
zaginionym  udzielono Sądow i w iadom o­
ści. A ntoniego W ięzika w zyw a się, aby 
staw ił się przed podpisanym  Sądem  lub 
w inny sposób dal znać o sobie. Po sz e ­
ściu m lesjącacli od dnia ogłoszenia tego 
zarządzenia  w „O azeclć L w ow skiej" 
Sąd na ponow ny w niosek w yda o s ta te ­
cznie orzeczenie.

Sąd łk ręgow y. O ddział IV,
W adow ice, 3. lutego 1923. 3255

f  i  i t  m  r .

Firm. 260. Rg. C. V. 113. Zm iany do­
tyczące  firm y już w pisanej. Do re jestru  
w pisano dnia 28. lutefeo 1923. Siedziba 
firm y L w ów . Brzm ienie iif tn y ; ln tro li- 
gatorn ia  a rty s ty czn a  A ltenberg  i Ska 
spó łka z o g r..p o r . Z m iany: Z aw iadow ca 
R ozaiia B ianka 2 im, z A Jtenbergów  
V orzirm ner uchw ałą  sądu pow. S. I. w e 
Lw ów ie z dnia 9 s tyczn ia  1922 Nc. V. 
1483/22/3. uzyskała  pow ód i używ a 
sw ego  nazw iska  rodow ego A llenberg w 
miejsce Yorzinm ier. Firm ę podpisyaw ć 
będzie zaw iadow ca przeto  od tąd  w ten 
spo ióbV że pod w }pisanem  lub w ydru- 
ko w a łem  imieniem firm y um ieszcza 
sw ój podpis R ozalia A ltenberg, 3272 
Sąd okręgow y c y w , i. handl. Oddz. IV.

Lw ów , dnia 9 lutego 1923.
F inn . 1896. Rg. C. VII. 14. W pis firmy 

spółkow ej. Do re jestru  w pisano dnia 3. 
lutego 1923. Siedziba firmy Lw ów . — 
Brzm ienie firm y H urtow nia Wachy spot­
ka z ogr. odpow . Stosunki p raw ne spó ł­
ki. spółka opiera si ona kontrakcie zd ria  
lanym  w formie ak tu  notarialnego z d a ­
ty  Kraków' 7 listopada 1922 1. rep  28883. 
Czas trw an ia  n ieograniczony. Przedm iot 
p rzedsięb io rstw a: kupno i sp rzedcż  hur- 
fow na i detailicznu w szelkiego rodzaju 
b lachy. K apitał zakładowy- 4,000.000 Mk. 
.W całości wpłacony. Zarząd spółki sjtrą-

i wujc jeden zaw iadow ca Izrael Matidel-
! baum kupiec w Trzebini, k tó ry  będzie ' 
i podpisvw at iirm e w ten sposob ze pod 
i brzm ieniem  iiriny podpisze sw oje naz- 
'  -wisko "  raz z p ierw szą  początków ą li­

te rą  sw ego  iniićiiid. na w ypadek ustano- 
u id i ia  p roku rzysty  tenże podpisyw ać
będzie firmę w ten sposób że pod 
brzm ieniem  podpisze sw oje nazw isko 
w r a z  z literą początkow ą imienni z do­
datkiem  pr. d. J?7 ,

Sąd ok ręgow y  jako liundl. Uuaz. IV.
Lw ów , nia 24. styczn ia  1923.
Firm . 525/23 A HI. 62. W ykreślen i*  

firmy. Z re jestru  oddział A. w ykreślono: 
Siedziba firm y: K raków . Brzaniemc fir­
my: P ie rw sza  krakow ska tab ry k u  d roż­
dży  i sp iry tusu  S tan isław a Porębsk iego  
i Jan a  Cze cza w B ierzanow ie. P rz e d ­
miot p rzedsięb io rstw a: prow adzenie tej
fabryki oraz handlu tymi oraz w szel- ' 
kieiui w zak res  tego  rodzaju  przedsię­
b io rstw a w diodząecin i artykułam i. W y­
kreślen ie  następuje skutkiem  zw inięcia 
p rzem ysłu . D zień w pisu; 1. kw ietnia 
i 925.

Sąd okręgow y j. handl. O ddział II.
K raków , 30. m arca 1923. 3238
Firm. 500/23'A IV. 57. Zmiany i do­

datki, odnoszące sie do w pisanych już 
w re jestrze  handlow ym  firm kupców- po­
jedynczych i spółek. D o re jestru  od­
dział A. w ciągnięto  co następu je: Sie­
dziba firm y: K raków , ul. W olska 20.
Brzm ienie firm y: „H uty sta low e Bleck- 
m ann" w łaściciel Kugeti B leckinann. 
W ykreśla  się E rnesta  E sslingera jako 
kierow nika odpow iedzialnego i do za­
stępow an ia  na zew nątrz  upełnom ocnio­
nego. Dzień w pisu: 28. m arca 1923.

Sąd okręgow y j. handl. O ddział II.
K raków , 26. m arca 1923. 3237^

ijiipM. 29,23. ;ło  pofcCTp,' TOproBeJib- 1 
noro Bitsteye cn. Ocl.ąoK i dópMa : »Ha-i
■jopimfi TuproBe.ibiia liooiiepaTimai
3 oC.MOJKcaoiO ujpyKoib » B epcataiiai. 
U,i,ib i  Jise/rfaer niąr.puBMCTBa oauancBi 
b  3, -4 i 5 tTSTyTa. Ą ara  CTaTyry: 
25 aacro n aąa  192z. ‘Jac ięrHOBaaa: ne- 
orpase.Hidii. y n p a s a :  TpiiuBKO Boąaa, AP- 
Bo.iOABiiHp BeMhO i lean  K apact. Iliąniięi 
4»ipMH: llpaJJ Birni-.’ue;iK> erajsniai l  uią-, 
uacyioTb abox; -.'JieHiB ynpaBH. O roao- 
Ul.liH DOMICTKTŁ Ca B 1 OCUOąapCKO-KOO- 
ii-^ ithkhhm  BaconRcl y JlbBOBt yąijia*

1000 Mk. uaasenBX b uoji B*rf 
upii Bcryni, n b noJOBUiii} ąo ciiiita pony 
aAMiiiieTpau.HH!ioro, no-ipHH* e piu Kaa«H- 
Aaponaa. Ha cay iau  .!lBBi«au,al icooiiepa- 
tb b h  npwfc.uyior cn saeaAH -§ 00 c t s -  
Ty ra  AaTa Bimcp i t  waps-a 1929.

Lyą oupyatunR. Biąąia II.
liepaataHH. pna 8 MapTa 1921. 3269
<bipM. 24 23. C tob. 120. 3jsjiftn i aoj  

ąaTKH ^0 Buucanoi Bace (JiipMB croBapB-i 
mena. Bnucaiio ąo peeerpy cTOnapnuieHŁ 
aapoÓKOBBi i rocuoAapCKHX ahb 7 .iioto-' 
ro  1923, iąo na 3tm :a!im;x ?arasi.BKX, 
3Óopax CuiiiKB outaftaocrB i noannou » 

trpp.apuuieHH sapeuaTpoBaHoro' 
H OÓMe.iKOHOlO UOpyKOLO AHa 10 CistUl 
; '23 pnOpaiio hobhh aapa.ą a to: 1.) 
Csam , Ouyd[ipia 3axapKOBa uapoxa Ha-j 
crbaTeat-M, 2. A.ieKcanąpa llocieuK oroj 
aaCTyn iRKOM, 3. ftna  L lłia1 ai:a, i .  HnjiB-' 
lia FanaiiomiMa, 5 F iraia  Xe&iin 't.neuaMB 
bci b  M ejyió 3aMeuiKa.u>.x.

C yą oivjiy,KHHH ai.o ioproB. Biąąiji II.
TepHoniab, auh 7 aioToro 1923. ł822

F inn . 556/23. A. IV. 138. W pis do re -‘ 
jestru  handlow ego firm y kupca pojedyn­
czego. W pisano do re je s tru  handlow ego ( 
O ddział A: S iedziba Tir m y : K raków , ul. 
G rodzka 44. B rzm ienie firm y: Rudoli 
N ow ak. P rzedm io t p rzedsięb io rstw a: 
sp rzedaż  m aszyn do pisania, rachow a­
nia i pom nażania, mebli b iu row ych , o raz  
P rzyborów  kancelary jnych . W taśćiciel: 
Rudolf Nowak kupiec w K rakow ie, Gro­
dzka 44. Dzień w pisu: 6 k w ie tn ia  1923. 
Sąd okręgow y jako handlow y, Oddz. II.

K raków , dnia 4. kw ietn ia  1923. 3243
Firm . 629/23. C. V. 37. Zm iany i doda­

tki odnoszące się do w pisanych już w, 
•rejestrze handlow ym  firm spólkow ych. 
Do ree js tru  oddział C. w ciągnięto co tm- 
stepuje: S iedziba i brzm ienie firm y: „Eu 
geniusz M atnia fab ryka  środków- lecz­
niczych" spó łka  z ogran iczoną odpow ie­
dzialnością w K rakow ie ul. H elelów L. 
17. U stąpił zaw iadow ca B olesław  j a ­
w ornicki. Z aw iadow cą w y b ran y  Karo> 
B erger m agister farm acji w K rakow ie 
.przy ul. D ługiej L. 5 zam ieszkały . Dzień 
w pisu: 15 kw ietn ia  1923. 3245
Sąd okręgow y jako handlow y, Oddz. II.j

K raków , dnia 14. kw ietn ia  1923. 
rF  im. 22/23. Rg. A. I. 229. W pis db 

re je s tru ' handlow ego tirm y spółkow ej. 
D o re je s tru  firm spó lkow ych w eiągnięto t 
co następu je: Siedziba firmy S tan is ła ­
wów-. Brzm ienie firm y I. FJfeubein i K., 
W eidler. P rzedm io t p rzedsięb io rstw a 
handel tow arów  żelaznych. F orm a spół­
ki jaw na spółka handlow e. Spólniey o- 
sobiście odpow iedzialni Izak Flfenbełn, 
Kajman \V eiuler i Abraham S ch in d le r,



„GAZETA LWOWSKA- z sfcm 29. kwfefjtia 1923.

■kupcy w S tan isław ow ie . Podpis firmy. 
Do zastępyw am a spó& i a w ięc do pod­
p isyw ania firm y spółki upraw nionej jest 
I n k  EHenbem ko lek tyw nie z Kalmanem 

AYeidlerem lob z A braham em  Schidle- 
rem . P odp isyw an ie  firmy następuje w 
ten  sposób, że Izak  Eifenbein i jeden z 
pozosta łych  dw óch  spóiników  um iesz- 

?czają  sw oje p o d p isy , pod brzm ieniem  
firm y w  języku  polskim lub niemieckim 
w ydrnkow anem  lub w y pisańem  albo 
p ieczęcią w ycjśniętem . D zień w pisu: 7 
lu tego 1923. 3185
Sąd  ok ręgow y  jako handlow y, Oddz. II.

S tan isław ów , dnia 5 lu tego 1923.
Firm . 135/23. W pis jaw nej spółki han­

dlow ej. Do re jestru  w pisano dnia 2!, 
kw ietn ia  1923. S iedziba iin n y : P rzem yśl. 
B rzm ienie firm y: A m ster i G ottlieb Dom 
tow arów  b taw atnycb  i m anufak tury  w 
P rzem yślu . P rzedm io t p rzedsięb io rstw a: 
handel tow aram i b law atuem i i m anufak­
tu rą . R odzaj spółki: Jaw n a  spółka han ­
d low a od 13. kw ietn ia  1923. Spóhiicy: 
Meilech A m ster. Abraham  G ottlieb. 
N achtnan G ottlieb, kupcy  w P rzem yski. 
Spółnicy  upraw nieni do zas tęp s tw a : k a ­
żdy ze spókuków  z osobna. P odpis fir­
m y: Firm ę podpisuje k tó ryko lw iek  ze
spóiników  pod pieczęcią firm y.

Sąd  okręgow y  jako handlow y.
P rzem yśl. 21. kw ietn ia  1923. 3215

ZDOLNY pom ocnik fryzjersk i ntoiHwie
dam ski zostaańe za raz  p rzy ję ty . Zybłi- 
k iew icza 49, M ichalski Józef. . v

W fLLA 5 pokoi w olnych, stajnia, ogród 
sp rzed a  K orzeniow ski, D w ernickiego 
46, m iędzy 3 —5. 3225 1-4

W ALCE oraz w szelkie m<ii J j B t  m łyń ­
skie, o. dz eż sn ru jcau sk ą  ga ę. 

gurty, pasy  i liaii.i dostarcza - a iyci.m i’.st 
firm a R icie , S ch ic tó r i F rkd lander, 
Lwów, B rajerow ska 11 A II p. 29 3

Cmalec
J c z y i t o  wieprzowy 
W 1 Kg. Np, 20,000

w handlu

K. Krupińskiego
Akademicka 4.

KOMUNIKACJA POWIETRZNA 
LWÓW-WARSZAWA-GDANSW*

C odziennie z w yjątk iem  niedziel odlatu­
ją ze L w ow a 4-osobow e alum iniowe a- 
p a ra ty  system u ..Junkers", o godz. 9-tej 
rano. P rz y lo t do W arszaw y  o %. U -e j 
30 min. w pot. Gdlot z W arszaw y  do 
G dańska o s. 3-ej popot. P rzy lo t do 
G dańska o g. 5-ej popoł. Z W arszaw y  
sam oloty  p rzy b y w ają  do L w ow a co­
dziennie o g. 4-ej 30 min. popoł. Cena 
biletu osobow ego rów na  się każdo razo ­
w ej cenie biletu I. kl. pociągu posp iesz­
nego. L isty  i p rzesyłk i doręczane są  za­
raz po przybyciu  sam o lo ty  O płata  w y ­
nosi 4 -krotne porto  pocztow e. P rzy jm u­
je g łów ny U rząd pocztow y. W łasne au ­
ta  na lotnisku LW Ó W  z H otelu (ieo rg c‘a 
— W arszaw a  /, H otelu „B risto l". 
AEROLLOYD POLSKA LIN JA LOTNI­
CZA, W arszaw a, N owy Św iat Nr. 24.

* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *

X  Wiedeński Bank Związkowy &
U F il ja  w e L w o w ie  *X

z a w i a d a m i a  i n t e r e s o w a n y c h ,  i i  X

*  Licytacja *
H  przedm io tów  w artościow ych nastawionych w  czasie do 
5  3JL lipca 1914 p o  m yśli § 19 regu lam in u  O ddzia łu  S
*  « Zastawniczego odbędzie się  d n ia  5

14 m aja 1923 (i w  następnych) od godz. 9-13 
X  w lokalu bankowym, plac Smolki liczba o. X  
K  Lwów, d n ia  11 k w ie tn ia  1922. J

(P rzedruku  nie płacim y.) 2882 ^

itx n x it% x * t t łX H X M X M x x *H * * *n x x *n  

STAN Z DNIEM 31. MARCA 1923.
(O głoszenie po m yśli §. 7. ustęp  6 stutu.u.) 

L is t} ' h ip o t e c z n e  I*/# M p . 4 0 ,7 2 7 .0 8 0 ' —
4 ł/j“/o 1 4 9 ,7 8 0 .5 0 0 '— H p .

K t t i ą i e s d i i  w k ła d k o w e  n a  o k a z i c i e l a  ,,
W k ł a d k  i n a  r a c k n n e k  b ie ż ą c y  , ,
W ie r z y c ie l e  c a

L w ó w , dn ia  26. K w ie tn ia  1923.

1 0 0 ,5 1 4 -2 4 0  -
8 0 5 ,2 8 J .4 7 7 'S 4  
2 19 ,5 0 4 .5 8 5 * 4 $  

2 ,8 1 8 .0 0 0 .0 0 0 * --
3380

 ______ AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
HI. Z w y c z a jn e  W alne Z g r o m a d z e n ie  cz łonków  S .ó łk i  w y tw ó rczo -h an d lo ­
w ej „ODRODZENIE* w e L w o w e  o d b ę d z ie  się  dnia 10 m aja 1923 o go d z . 10 rano 
w w ie l.ie i sa li E k tpec iy tu  Izby skarbow ej z następu jącym  porządk iem  d7: -n iy ra : 

1) O d c z /ta n is  p ro to k o łu "z  p o p rzed a ieg o  W alnego Z g rom adzen ia . 2 , S pra­
w ozdanie  Dyrekcji z czynności za  la ta  1921 i 1922. 8) W niosG  co do udz  elenia
z rząd o w i abso lu to rium  i r o z l z i i ł  c zy s teg o  zysku . 4) Zm ia a  §. 3 ste tu tu . 5) W \- 
bór 10 członków  i 5 zastępców  cz ło n k ó w  Rady n a d z - rm e j .  6) W ybór K orni.j 
rew izy jnej W alnego Z grom adzenia. 7) Wnioski i in terpelac je .
Lwów , dnia 26 k w ie tn i ' 1923 Pr zen Radv n ad zo rcze j W in d .  W a l t e n b e r g e r .

. r n T  -tbti-tm*b~ i

OGŁOSZENIE z wezwaniem wierzycieli.
Zawiadamia się, że Walne Zgromadzenie członków Kasy zaliczkowej 

i oszczędności w Łańcucie, stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczona 
poręką, odbyte w dniach 30. września i 25. listopada 1922 roku uchwaliło 
Stowarzyszenie rozwiązać i przenieść je w stan likwidacji

Do przeprowadzenia likwidacji wybrani /o s ta li jako likwidatorowie 
członkowie oslafniago Zarządu t j pp. Bolesław Żardeckl, TTIarein Szulc, J m  
Kolek, Józef Uchtensteiu i Władysław G.iński, ponadto z poza członków Z ; 
rządu p. Wilhelm Bruckner kerdrolor pcczt;»y  — Likwidatorowi* firmę likwi­
dacyjną S t°war*U * 'nia będą podpisywali w ten sposób, że którzykoiwiek daaj 
z nich umieszczą pod firmą wspólne podpisy.

Wzywa si; przeto w s :y łkich wierzycieli, aby swe roszczenia do 
roraiązan?go Stowarzyszenia zgłosili najdalej do roku cd dnia niniejszego 
ogłoszenia.
Łańcut, w kwietniu 1973 Kasa Zaliczkowa i Oszczędności w Łańcucie 
3224 stowarzyszenie zarejestr. z nirogr por w likwidacji

l!T A N I E J  O  5 0  P H O C E N T  ! ! !  ,  l ż v
K o r z \  s t a j  z  w i e l k i  2 ] w y 5 p r ? * aM ły sie

W razie, gdyby ceny naszych tow arów  T1,'u^ nly 7  P0'
^ połow ę tańsze  od cen rvnko'«'Ych, Pr7^ 1 v ,,maniu ad-_ j - ł D , i  n n f t ł T Z - 'lu  _ :śóń -

f

fca M  Cena za 3 m etry  gatunek
Cena za 3 m etry  gatunek 

^  C ena za 3 m etry  gatunek
C ena za 3 m e try  gatunek 

Na żądanie Klijenta dodajem y pełen kom plet p o d s z e w k i

z o najtan-pofowt
rcsil. D ziesiątk i' \ s G arm  hez zada tku  po o
•szem  tró d te m  ż a k u p u ) ^  p rzekonało  sH '
dowodem ' f ^ ś w Z ^  h ^ V R E N C J A  '. ,r. gorąccmi CZa tysiące listów. n zp iyw a lfe '
w arów . Podziękow ania za solidność i taniość to-

RcsztC h n ™  ,,»<?.,}’BRAN1A I KOSTIUMY. .
H iv tn v  dam ski*  _ f * ś l i c z n e  m eskie ubrania, ko
z 'o a te rfa łóu  „hr^n  ryCM bek iesz  > fu ter. R esztk i te M
net szerokości ,.*niow 'e h  p ierw szo rzęd n ych  fabryk, P ^ ’

C ena za i n̂ f z y s tk ic K /kolorach.m e try  g a tunek  „A" 75000 M kp■*■ o*s A MLn.

kamizelkę, spodnie, k ieszenie ' i do rękaw ów  po Mk. '50000.

B" 1(15000 MkP-
- , 05000 MkP-
•ry- 105000 MkP-
;,f : pod tnary

w y ż s z y  Sa t-

i 75000 Mk.
POLECAM Y PO 

ubrania. Boston „A" oOOOO mk., 
mk

to ^ e
STARYCH CENACH bostony  ń / » J * £ Bi L!ub ^ M * ! 00090000 m k-

NA LE TN IE  U B R ^ m ^  ^  ^
itóoonC mkCh: ’ ^ H Bf e ,nief " e  to w a n ' po nader p n KSll v5 ,0 m(l- za m etr. ’ g a t’ 80000 mk., ga i. Ili. 95000 mk., gał. IV.

Czysto wefniane^cz^Ym^ttn^ ^^TT)NY SPODNIOWE» :,,? s / H 8T«ras w *  ł  —   ̂.«•«*
' » « i z & « ° n p u , s 7 V ? z d y ' t o l o r  w m w  m  * * * ” ■ “ ■

" WI(M A TER JA łY )00 m k - M  m etr. J’a spodn!l'. ku rtk i w  różne kolory P°

s z lk o T t!c h Ś “ bi- n“ - u d a ją c y  sie na suknie w«
szego  w vrnh  w izy to w e  po 47000 m l U' v z w e c n  gatunku na eleganckie
z a  m e tr ' P°dw ójnej szerokości , r ‘ ** m el T- Szewioty dam skie najleP' 

% L ^ T y  2,500  mk, 2f “ e tr  w szystkj' ^  ko lorach  po 19000 mk.

:»cn. zag rań , podw ójnej szerokości o i
18500 do 28000 mk. ^ 0

EPONGE na dam skie kostium y, śliczne desenie, w pasy  i k ra ty  P° 
mk. za -metr.

ALPAGA czarna  na sukienki, fartu szk i itp. po 24200 mk. za m etr. ,
JED W A B  C R E PE  de  CHINE zagrań ., szerok . 190 c a ,  w e w s z y s t k i c h  ko>

rach  po 87500 mk. za  m etr.
na letnie Wnzeczkf w  śliczne desenie po 14000 mk. za m etf. fl 
na cafą letnią sl,knię w e w szystk ich  kolorach, cena za KUP

60000. 75000 i 90000 mk. . v
M ateriał „TRYKOTINA" w e wszj*stkich najm odniejszych kolorach, odciń

na cala suknię M k .  8-5000. na bluzkę 45000 mk. .
. P ^ J N A  NA 8 IE IJZ N Ę . pościel, w sy p y , poszew ki i tp ,  s z t u c z k a  17 metrń*

po 150000. 170000 i 185000 mk.
■ białe w  paski na u b ra n k a  dziecinne, bieliznę, fartuszki ftp-
1 9500 mk. za m etr.

n !^ L RX  zakr ariiczne na  koszule od 8500 do 11500 ntk. za m etr. ^
-rvv-?^CIERADLA białe (rozm . 2 m e t r s z e r o k o ś ć  naturalna po tnk.

„ I YK na w sypy  najlepsz.ego gatunku, gw aran tow ane, nie p rzepuszczając  
Pierza po (0000. 11500 i 12500 mk. za  m etr. . w

O XFORD pościelow y na poszw y do pierzyn  i pow łoki w k ra ty  i k * ’t» 
po mk. 8500. 10000 i 11000.

CA.JGI bardzo  trw a le  i p rak ty czn e  po 8000 i 9000 mk.. podw ójnej s z e r o k
s a  najlepszego gatónku po 30000. 25000 i .30000 mk

FLANELE francuskie od 8000 do 11500 mk
desenie, duże na f. osób po 45000 mk. 

y aj  ? w e-, t r v a f e praniu od 8500 do 9500 m it 
RĘCZM K. gładkie od 14000 do  16000 mk.
^*VMKA tóaia na kalesony  od 10000 do 13500 mk.  ̂
rw .,e T L V -'lJ !’ejk a i' b laf,a '  k rem °w a  od 8500 do 10000 mir.
L-nl'8>t tC Z K l do nosa białe i ko lo row e 24000, 30000. 36000 

za  tuzin,
l | R<°V D R \ PLUSZO\VF.. czysto  w ełniane, desen_ puszyste , z pow 
kolorow 1 deseń, sa ozdobą sypialni po mk. 100000 i 130000.

I f m  ‘Same c!cnine Kez deseni po 70000 mk
J r A fX n v  ,oż.ka piko.w c'  kolorow e, W fadne deseń. 50000 mk. za sztukę- j

125000 do 150000'mk.6' " a białcj w acfc- TOzmaX
¥  • '^ jm odn ie isze  k ra ty , różnych  deseni po 50000 i 60000 Ptk*^ .

100000 i ? ™ K ) m k '  XimoWe’ m iszyste- Itkkie, w śliczne desenie po

, S ' C ®!zien"e , modne desenie, z m ankietam i i ^
i.ierzykam i po 40000 1 45000 ink* G otow e koszule nocne po 30000 mk.

s p o n w i r z t  i1Tr!.S 1  ? y rardow sk ie j dym ki po 25000 mk.
a (ha,jk l) ba ty s to w e  z koronkam i i w staw kam i po 27500 mk-

g w r i U F  * c/  czarne, ko lorow e po 16000 mk.
' r w f ’ ba ty s to w e  z  koronkam i i w staw kam i po 27500 mk-

cztow a bez 7arfaVi^r'1fPf1j ł C aSt P o ,o trzyn ia™u zam ów ienia za  zaliczka ^  cztow a bez zadatku. (P łaci się p rzy  odbiorze). t.
Za p rzesy łkę  1 opakow anie doUcza się podług ta ry fy  pocztow ej do 1000°^ ' 
, .  B t z  W SZELK IEG O  RYZYKA "

M u i e m T f n o w ^ m 1"*6 . n’C ryzykn je : Stlyż jeżeli to w ar sic nie podoba, t f i f  
‘ t ,  1 z ' ' racam V P ien iąd ze . Zam ów ienia prosim y adrcsołY3*'’

DO W A R SZA W SK O  SKŁADU FABRYCZNEGO 
„W ARSZAWSKA KONKURENCJA"

Sp. z  ogr. odn,
Przvk!żalżaiacv^if^H  W yi' Uk ^  llr- 81 L ć g  K rólew skiej). m

n a lzeco  I n o h ° i  rSZ,aWV u p rze -'mie P roshny  o łaskaw e z x y i e d f f  .
S7 vrh K W « ł l« .1 °so b ,s te przekonanie się co do gatunku tow aru  i cen. 0<1J& 
"■ K lijentóu otrzym ujem y dużo podziękow ań.

} 40000 * *

i ndu ^

I SKŁAD FARB Mieczysława Z a c h a r j a s i E w i c z a
przy ul. GŁĘBOJCIEJ 1 19 naprzeciw  P olitechniki - poleca S zanow m j P- 
posiadane na  o kład.-i; w  w ielk  m w yborze a rty k u ły  drogueryjne w sz .lk ieg f
ro d z s jj ,  oraz fa by, pokosty, laki r r ly k u ly  firm  k ra jo w y cP

i zagranicznych, PO CENACH UMIARKOWANYCH

Prenumerata bez odnoszenia miesięcznie 19.500 mp., z  odnoszeniem lub pocztą miesięcznie 12.000 mp., ża granicą 14.000 nip. — Redakcja czY?' 
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